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Polski listopad. D Y W A N  y  W E Ł N I A N E
Do kościołów, pokoji, kaneelaryi i t  p.

I

pBusaowe — wełniane, 
' \ y f i y i l l i i l l l  ceratowe I sznturkcwe.

CHODNIKI KOKOSOWE
najtrwalsze i nsjhygienmzniejsze dc biur. na Korytarze i na schody

K a p y  na łóżka F i r a n k i , P r r l j e i r y  
M U O IIU M  X ORKOWE

najpraktycznisisze do wykładania podłóg

Dywany i Chodniki z p r a w d z iw e g o  Linoleum
do nabyci* po oryginalnych cenach fabrycznych i w wielkim wyborze w firmie

P R Z E M Y S Ł  L IN O L E U M , * •
£ii;a B IE L S K O , Wa g ó r z e  20 .

Część budżetu przedłożona Seimowi
Wydatki 2.228.950.587, dochody 2,35( .394.762.

i

SOCJALISTA -  DYREKTOREM LWÓW- 
SKIEJ KASY CHORYCH

Na posiedzeniu zarządu Kasy Chorych m 
Lwowa -powierzono wakujące od śmierci dyr. 
Salamandra stanowisko dyrektora Kasy preze
sowi zarządu Kasy J. Szczyrkowi. P. Szrzynek 
jest red; ktorein naczelnym „Dziennika Ludowe 
go“, organu PPS. i członkiem tymczasowego 
wydziału samorządowego.

Vif Bułgarii wykryto 
spisek bolszewicki.

Białogród. (PA 1). Pismo .PcbLka*' dono-i 
z Sofji, że wiadze bułgarskie wykryty wielką 
ilość broni j amunicji, która była przygotowana 
w związku z przygotowyw anym zamachem ko
munistycznym.

 -O-----
Coolldge na szanse ponownego wyboru

Nowy Jork, fPATl. Jak wynika z ankiety 
przeprowadzonej przez „N. York World*1 wśród 
przedstawicieli republikańskiego komitetu naro 
dowego Coolidge ma poważne s zanse ponowne
go wyboru na stanowisko prez; danta.

—©Ot—’™
KATASTROFA KOLEJOWA.

War.zawm (Telef. wł.). Z Rzymu donoszą 

że na lin.fi kolejowej Bari -Locorotondo naje
chał pociąg specjalny na pociąg osobowy. Przy 
zderzeniu szereg wagonów obu Dociągów ulegi 
zupełnemu rozbiciu. Dotychczas wiadomo, 
że jest 6 osób zabitych, a 80 rannych, w tem 
30 ciężko.

  oOo -
ZGON PUBLICYSTY NIEMIECKIEGO.
Warszawa. (Telef. wł.). Z Berlina donoszą, 

że w Szwajcarji zmarł znany publicysta nie
miecki Maksjuniljan Harden

Warszawa. (Teł. wł.) ministerstwo skarbu 
przesłało dziś do kancełarji sejmowej projekt 
ustawy skarbowej, preliminarz budżetowy mi
nisterstwa sNurbu 5 oreliirJrarz monoooii pań
stwowych na okres oa 1 kwietnia 1928 r. ao 31 
lipca 1929 r. Pozostałe części preliminarza bu
dżetowego mają napD wać w miaią wydruko 
wania.

Zwyczajne wydatki administracyjne pań
stwa wynoszą 2,088.853.919, nadzwyczajne 
125,576.444 razem 2,214.430.353. Dopłata do 
niektórych przedsiębiorstw państwowych wyno 
nosi 14.520.224 Raz°m więc wydatk budżeto
we wynoszą 2.228.950.587. ■

Jako pokrycie tych wydatków służą doebo 
dy administracyjne w sumie 1,414.168.714, 
czyste dt chody przedsiębiorstw państi owych 
152,332.048 i czyste dochody monopoli pań
stwowych 783.894.000, razem 2,350.394.762.

Buażety poszczególnych ministerstw preh- 
minowane są następująco: ■

Prezydent Rzplitej 1,754.019,
Sejm i Senat 9.199.248.
Kontrola Państwa 4,677.957,
Prezvdjum rady ministrów 1,872-509, 
Ministerstwo spraw zagrań. 48,129.927, 
Ministers+wo spraw wojsk. 689.419.367, 
Ministerstwo spraw wewn 211.179.296,

Ministerstwo skarbu li0.959.310, 
Minsterstwo sprawiedl. 101.922256, 
Ministerstwo przem. i handlu 38.065.541, 
Ministerstwo komunik,'1 rji 3.9717773, 
Ministerstwo romictwa 39.068.246, 
Ministerstwo oświaty 34i.842.88L. 
Ministerstw: robót publ. 108.005.326, 
Ministerstwo oracy i opieki społecznej 

56.772.998,
Ministerstwo reform rolnych 42.066-355, 
Mmisierstwł t>oczi i telegrafów 1.893.777, 
Emerytury 87.217.000, remy inwalidzkie 

i pensje 111.618.000, długi państw 204.794.570.

Dochody ministerstwa skarin* obimaono na 
rok przjsłły w kwocie 1,238.460.000, w tem 
podatek majątkowy 95 mflj., nadzwyczajny 10 
p-oc. dodatek do podatków 72.330-000, podat
ki bei-pośrednie 487,250.000, podatki pośrednie 
143.510.000, da. 230. miij., opłaty stemplowe 

150 rodj
Dochody z monopoli preliminowane są nar 

stęmująoo: monopole: solny 42 milj., tytoniowy 
360 milj., spl 7"tu80wy 360 milj., zapałczany
8,694.000 loterja 132 miljonów. ,

•Budżęt ministerstwa spraw wojskowych 
obejmuje również fcwo+ę 80 milj. na potrzeby 
inwestycyjne.

P. STPICZYNSKI OPUSZCZA POLSKĘ, 
laka szkoda?!

Warszawa. (Telef. wł.). Redaktor „Głosu 

Prawdy** p. Stpiczyńsk zamierza podobno 
omiścić Polskę na dłuższy czas i udać się do 

Włoch dla poratowania zdrowia.

UCHYLENIE KONFISKATY.

Warszawa. (AW.) Sąd okręgowy w War
szawie uchylił doknaną wd mu 21 pażdsienrka 
konfiskatę Tygodnika Handlowego za artykuł 
p. t. „Ocena wartości zawartej pożyczki**. 
W  motywach sąd stwierdził, że mimo os"iych 
wyrażeń krytyka jest rzeczowa, „Tygodnik 
Handlowy’1, jako pismo gospodarcze ma za za
danie rozważanie wszystkich zjawisk gospodar
czych w kraju, a w artykule skonfiskowanym 
sad nie donatrzył sie świadomego kłamstwa.

 o : o----------
MILLER AND —  „DZIKIM".

Paryż. (PAT.) Jak donosi „Le Matin’* Mil 
ierand nie ma zamian przystąpić do którego
kolwiek z ugrupov,ar senatu.

Z a r z u l M  j e s i e n n e
p o le ca ją

Bracia Bilewscu
K rak ó w  — JRynek g ł.  4 . 1040

1 KWIATY
żywa i sdiirzne oraz wieńce
w wieiKin. wyborze, od najtańszych 

począwszy są do nabycia

w IWrskim Zakładzie Ogrodniczym
vis a vis cmentarza przy ul. Rakowickiej L. 35
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0  C1CPS p i s z ą
K on serw a tyw n y „g ra ch  z  k ap u staŁ.

W  tych dniach dokonało się Dorozumie
nie trzech ugrupowań konserwatywnych: 
krakowskich „stańczyków" czyli Praw icy 
Narodow ej", —  Stron. Chrzęść. Narodowe
go i Organizacji Zachowawczej Prasy Pań
stwowej. W yrazem  tego porozumienia, jest 
wspóina deklamacja programowa tych trzech 
ugrupowań. Krakowski „(Jzas11 pisze o przy
czynami porozumienia konseiwy, ze jest 
ono podyktowane koniecznością przeciw
stawienia się polityce radykalnej, socjali
stycznej i nacjonalistycznej.

„Nie był przeciwwagą —  według „Cza
su11 —  t. zw. obóz narodowy (Z. L. N.), 
chociaż chętnie nazywał się prawicą, gdyż 
grzeszył radykalizmem narodowościowym 
i poświęcał dla niego inne względy, a na
wet interes narodowy pojmował demago
gicznie i płytko. Nie była przeciwwagą 
Chrześcijańska Demokracja, bo i ona nie 
była niestety wolną od na-odowcgo szowi
nizmu, nieraz zaś rywalizowała z socjalista
mi w  polityce eta.tystycznej. Nie była prze
ciwwagą żadna z partyj chłopskich...11 
Typow e dla tworzącej się partji rekla- 

miarstwo! N ikt n igdy nie był ani tak mądry, 
ani tak państwowy, ani tak uczciwy, jak 
konserw iyśc i. oczywiście krakowscy...

Ale ciekawem będzie, gdzie sobie usią
dzie w  nowym parlamencie ta „partia kon
serwatywna *. Chce bvć lepszą prawicą od 
Z. L. N., pow’nna więc usiąść na ławkach 
najdalszej prawicy w  Sejmie. Cóż, kiedy 
chce być równocześnie bardziej od Z, L. N., 
nawet od Ch. D. umiarkowaną poa wzglę
dem narodowym. Wypadałoby więc zająć 
miejsce w  —  centrum. Cóż jednak wtedy 
zrobi pos. S (reński? Chyba że ciśnie „poli
tykę11, a wróci na katedrę, i . rząd dusz11 
konserwatywnych odda krakowskim stań
czykom! Ale pozostaną „żubry11 litewskie, 
które w  „Głosie11 wileńskim zęby sobie 
ostrzą na imperializmie i myślą o jakichś 
orężnym zdobyczach. Tym nie będzie od
powiadała „eentrowość11 krakowskich stań
czyków!

„G a lic y js c y  p o ljty e y * .

W  organie poznańskiej konserwy (Dzien
niku poznańskim11 zastanawia Me p. Janta- 
Połczyński nad źródłem wad naszego parla
mentu i dochodzi do przekonania, ie  jest 
ano w  —  Galicji.

„W sejmie poi kim postawiono na czele 
prawie wszystkich klubów polityków gali
cyjskich dlatego, że wyrobieni w szkole 
wiedeńskiej doskonale znają „grę11 parta- 
memiaraą Niestety treścią wygranej w kon
cepcji wiedeńskiej były koncesje, urzędy 
i  t. jjL,. a nrogram goepodarcaej wytwór 
ezośri ustępował innym względom.

'  i Tę iałowośc koncepcji gospodarczej 
przeszczepili politycy galicyjscy na teren 
polskiego sejmu Jaskrawym dowodem te
go faktu są np. rządy p. Witosa, który 
hypnotyzował sienie i innych „reformą roi-

1 ną11, Której gosoodaicze Boaczenir dla kra- 
\ jn nikomu nie mogło być wątpliwem, a do- 
lityczne z p« wnością zawód przyniesie.

i I największe polskie stronnictwo Z.L.N. 
nie orydałc z siebie nrogramu gospodarcze* 
go, a jeżeli się czasami stawało ekspozyturą 
^Jeiwiatana11, t. banków i przemysłu 
(w  */» żydowskiego), to jest raczej dowo
dem, jak mało się jego „polityka11 (głośno 
antyżydowska) pokrywa z planami goepo- 
Jarćzemf. do których bywa używany11.

I to jest sreeatą spadok galicyjski.
Lecz p. JanttuPelczyiiski przęśl epi a, ie 

porozumienie konserwatystów na czoio w y
suwa znów „galicyjskich potityków11. i to 
powiedzmy otwarcie —  bardzo nieszczegól
nej reoutacji, bo ..stańczyków11 krakow
skich. "Wszak to oni prowadzili ową „grę 
dyplomatyczną11, do której przypija p. Poł
czyński. a którą było —  przekupienie naj
pospolitszego geszefciarza Stapińskiego...

Jeśli w iec ci „ga licyjscy po litycy11 już 
tacy „z  piekła rodem11, to noco się panowie 
Pełczyńscy łączą z głównym i mach erami 
„ga licy jsk ie ! polityka11?

Kto B o jce  „d y !K r.w a ł“ T ian ifes t.

Organ „P iasta11 w Poznaniu „W łościa
nin11 poświęca „manifestowi11 senat. Boiki 
cykl artykułów wyjaśniających okoliczno
ści, w jakich do tego „manifestu11 doszło.

Stwierdza więc, że sen. Bojko odżegnu
jący  się dziś od współpracy z prawicą za- 1 
pomniał prędko o niedawnych jeszcze 
swoich poglądach na tę sprawę. K iedy się 
mianowicie dokonał w klubie P. S. L. 
„P iast11 pierwszy rozłam (Bryl), -wówczas to 
sen. Bojko

„cieszył się, że nareszcie stronnictwo 
wcszln na właściwi! drogę, żć odsunęło s’e 
cd demagogii lewicowe] i te nareszcie chło
pi będą mogli w tych warunkach przepro
wadzić swoje postulaty. A często i mawiał 
p. sen. Bojko, że teraz spokojnie umierać 
może pewny, że los chiopów w pewnych

Sukcesy! niebezpieczeństwa faszyzmu.
PIERWSZO „LUSTRUM11 FASZYZMU.

Kiedy w dniu 28 października ..czarne ko
szulo11 defilowały nrz< d władzami państwowymi 
Włoch, świecąc pięciolecie faszyzmu, świat ca
ły, który zresztą stale żywo interesował się re
wolucją Mussoliniego, pytał: jaki jest jej fak
tyczny bilans? Pisano wprawdzie i mówiono na 
ten temat wiele, najczęściej jednak w gorączce 
nienawiści albo przesadnego entuzjazmu; obraz 
w takich warunkach nie mógł być sprawiedli
wy. Dziś gorączka opada, zdolność do sprawie
dliwej oceny faszyzmu pokazuje się nawet 
w obozie zanamieniałych dotąd jego wrogów, 
w obozie socjalizmu (Bernard Shaw-).

Działalność faszyzmu była bardzo szeroka. 
Gojęła wszystkie dosłownie wszystkie, pola 
narodowego życia, włoskiego; sięgnęła swym 
wpływem nawet w  dziedzinę nauki (katedry 
faszyzmu na uniwersytetach). Była też ' zawsze 
nacechowana śmiałością, tak rzadką w działa
niu polityoznem; zajął się faszyzm tak dotąd 
lękliwie pomijanym problemem, jak —  kwestia 
rzymska. BGa wreszcie partjotyczną; kierowała 
nią zasada dobra narodu, nigdy ego:zm klas. 
[ to jest jej najistotniejsza cecha.

Celem bliższym, który chciał osiągnąć Mus- 
solini ruszając 28 października 1922 r. ze swej 
„kwatery11 w Perugji na Rzym, było zdobyć ;• 
władzy; celem dalszym —  uratowanie państwa 
z odmętu anarchji, w który go staro stronnic
twa pchnęły —  i od niebezpieczeństwa komu
nizmu, który ItaJji bezpośrednio zagroził.

Po zamknięciu pierwszego ..lustrum11 fa
szyzmu włoskiego musi się stwierdzić, ie cel 
ten został osiągnięty. Zwłaszcza w dziedzinie 
gospodarcżo-spuleranej i administracji państwo
wej.

Do pierwszej dz‘ edziny odnoszą się dwie re
formy: ustawa o syndykatach z 3 kwietnia
1926 i „Carta del Laworo11 z 21 kwietnia 1927. 
Ołydwie maja na celu reorganizację życia go 
spodarczo-społecznego; zrywają stanowczo z  li
beralizmem ekonomicznym, w jego miejsce zaś 
wprowadzają zasadę nie już sporadycznej in
terwencji państwa, ale stałej jego koDtroli nad 
życiem gospodarczym Nie ma t.o być swoisty 
„socjalizm11; refomra bowiem Mussolinicgo opie
ra się o instytucje własności prywatnej i pry
watnej inicjatywy.

Pod względem jsoołecssnym dążą obydwie 
ustawy do wyeliminowania ■walki klas, a do 
ugruntowania ich współpracy ze sobą. Ma się 
to dokonać przez nowy ustrój społeczny, oparty
0 korporacje.

Rezultat tych reform na dziś wyraża się za 
nikiem walk społecznych w życiu gospodarczom
1 intenzywną pracą. Chodzi o utrwalenie tych 
zjawisK na przyszłość.

Odnośnie do administracji kraju wchodzą

w grę naprzód reformy konstytucyjne, Ustawą 
z listopada 1923 zmieniono pTawo wyborcze 
w ten sposóg, by parlament mógł bez tro cin ości 
wyłonić jednolitą większość rządową i rząd 
sam. Dzięki temu ma Italja dziś rząd jednolity 
i silny. W  sferach teorji pozostaje dotąd jeszcze 
zanowiedź Mussoliniego z maja 1927 o zamianie 
parlamentu politycznego na parlament korpora
cyjny,. zawodowy.

Niezmiernie wielk:e znaczenie dla życia pal 
stwowego Italji ma także samorządowa ustawa 
z 28 października 1925, poddająca rady muni
cypalne bezwzględnie rządowi państwowemu. 
W  ten sposób drogiji narzucenia autonomji sa
morządowej stają się Włochy państwem jednoli- 
tem administracyjnie

Prócz sukcesów ma faszyzm i swoje troski 
i niebezpieczeństwa.

Najważniejszym problemem faszyzmu jest 
dziś zabezpieczenie jego reform na nrzyszfeść 
Opiera je dotąd na sile, Chodzi o t o jb y  się 
opierały na przekonaniu obywateli. W  ten spo
sób powstaje nowe zagadnienie wychowania 
obywateli w duchu faszysrowsk:ch tendencyj,—

i TOBnuanw* m w c

i powstają wszystra trudność., z któremi fa
szyzm dzisiaj walczy

Leca wychowań e każde musi być oddziały
waniom na rozum i wolę przy pomocy argumen
tów rzeczowych, nie zaś siły. Gwałt nie jest 
pedagogiem. Tymczasem —  jak stwierdza prof. 
Peretiatikowicz w  swej broszurze „Państwo fa
szystowskie11 —. we Włoszech obserwuje się 
zupełne ^kasowanie wolności poLtyrznej11. 
„Niema wolności prasy..., —  niema wolności 
zgromadzeń11, pisze ten sam autor, zresztą wcale 
nie ar.pyfaszysta. "W ich mlejtsco zaś rządz1' gwałt 
i ..akcja bezpośrednia11 faszystów (demolowa
nie lokalów opozycyjnych kierunków, zabój
stwo Matteotiego, "'gniecenie akcji katolicko- 
spolecznej). Zapowiedziana przez Mussolin.ego 
„normalizacja11 nie została dotąd zrealizowana.

W  tych warunkach nierozwiązaną musi się 
wydawać kwtstja: —  co będzie po ustąrpieriu 
Mussoliniego.

I  to jest kapitalne zagadnienie faszyzmu, 
aktualne dziś w jego pięciolecie bardziej, niż 
było przedtem. Przebija się ono jako troska- po
ważna po przez entuzjastyczne artykuły prasy 
włoskiej i sprawozdania prasy zagranicznej. N i» 
rozwiązanie go bowimn oznacza zagrożenie naj
ciekawszego, jaki był po wojnie, eksperymentu 
z zakresu rządzenia państwem i organizacji na
rodu. W. Z.

P o w r ó t  p a ń s z c z y z n y .
Odrabiają ją chłopi żydom-lichwiarzom. —  W ieś jęczy w  jarzmie żydowskich

Shy!ock‘ów.

i wyyróbowanycu spoczywa rękach, a pre
zesa Witosa przedstawiał zawsze z najlep 
szej strony.

Ze względu na stosunki osobisto nie 
chcemy się o tycn okoiicznośJach rozpi
sywać, bo mimo wszystko uważamy, że 
w manifeście Boiki jest jego słów i prze
konań 20 procent, a SC proc. podsuniętych, 
a bodaj czy ldepodyktowain ch. Przez kogo, 
napiszemy później11.
Są to  oskarżenia twarde, ale —  zasłu

żone! W szystko wskazuje, na to, że „mani
fest11 schorzałego i starego senatora nie po
chodzi od tego, czyj podpis nosi.

Rząd, nie — rząd.
N a artykuły entuzjastyczne prof. Zna

mierowskiego o rządzie, zamieszczone nieda
wno w  warszawskim Kurierze Porannym11, 
odpowiada pos. Thugutt w  tenasamem piś
mie... N ie zaprzeczając, że rząd p. Piłsud
skiego ma- do zapisania szereg sukcesów1, 
w ytyka mu pos. Thugutt największą jego 
winę:

„Jego nieustające swary z izbami usta- 
wodawezemi obniżają powagę obu najwęż
szych instytucyj Państwa: Sejmu i Rządu. 
Jego metody walki drą w strzępy Konsty
tucję, co zresztą jest jedynym spoTObem 
przypomnienia, te nie została ona jeszcze 
zniesiona. Podważa pesza.nowm.nie prawna, 
jak gdyby nic pamiętając, że Państwo jest 
przedew-szyńkiem instytucją prawną, i że- 
celowość, która, ma utrwalacłsilę j znacze
nie Rządu, nie może w niem dominować nad 
legalizmem11.
A. o samym rządzie:

.Być może. że tych" kilkunastu panów, 
którzy się od czasu do czasu zbierają w Pa
łacu Namiestnikowskim, są ministrami; n;e 
są oni w każdym raźnie członkami nowo- 

*jg«(''śri.i'e pojmowanego rządu, odpowiedzial
nymi zbiódpwo za całokształt spraw pań
stwowych11.
Rzadko zgadzaliśmy się z p. Thuguttem 

w jego poglądach politycznych. Oburącz 
jednak podpisać sio należy r>od teni, co po
wiedział o dzisiejszym rządzie.

Pismo nasze by.ło pierwszem. które zwró
ciło  uwagę i podkreślić rozpaczliwy stan 
zadłużenia wsi u żydśw-lichwiarzy. Poda
liśmy w  swoim czasie szereg szczegółów 
ilustrujących cyfrowo wysokość procentów 
w gotówce opłacanych przez ludność wicj- 
ską w  podgórskich nowiataeh Małopolski 
prywatnym wierzycielom . Okazuje sic obcc- 
ń e , że uwagi nasze uchyliły tylko rąbek tej 
plagi społecznej i gospodarczej, jaka gnębi 
polską w ieś zwłaszcza w  Małopolsco i byłej 
Kongresówce. Irchwiarstwo żydowskie roz
panoszyło się na wsi do zastraszających 
rozmiarów, a chłop zniszczony wojną, k lę
skami elementnmemi, często nieurodzajem, 
jęczy w  niewoli żydowskich lichwiarzy.

Dokumentom, chwili, opartym na źró
dłowych sprawozdaniach 363 kas Stefezy- 
ka z  Małopolski, i Kongresówki jest b ro 
szura p. tJ „L ichw a na wsi“ . wydana ostat
nio przez Zjednoczenie Związków Spółdziel
ni rolniczych Rzeczypospolite! Polskiej. Pra
ca ta. oparta, jeist nar wynikach ankiety prze
prowadzonej przez Zjednoczenie Związków, 
a materiały zebrane są obrazem nędzy pa
nującej w  szeregu okręgów. Sprawozdanie 
z Jamlelnicy (pow. Bkole) opiewa:

..Ja-mielnica liczy 180 gospodarzy, z tych 
2% ma własny chłeb przi 7 cały rok Dzie
sięć procent kupuje chłeb od wiosny, 50% 
cd Bożego Narodzenia, reszta, t, j. 38% 
ludności ca ły rok ży je  z przygodnego za
robku i ratuje ją ty lko bydło zwyrodniałe 
już i prostej rasy. Tu zaczyna się lichwa. 
Gospodarz idzie po chłeb do lichwiarza. 
Lichwiarz daje na. długi kredyt za cenę. 
jaka mu- się spodoba. Na przednówku robi. 
nakaz płatniczy i dochodzi do ugody. L ich
wiarz bmrze krowę, a często po kilka sztuk 
odrazń1.

W ypożyczaniem  pieniędzy —  opiewają 
sprawozdania —  trudnią się przeważnie ż y 
dzi, k tórzy 7. zasady dają. pożyczki krótko
terminowo na w »k?el bez wystawienia daty, 
czyli dłużnik w  każdej chwili snodziow? sJę 
swego wierzyciela, k tóry przy każdej byt
ności wc wsi nioomieszka odwiecteić swego 
dłużnika i przypomnieć o terminie. Przykła
dem etyki bchwiarzu jest fakt, jaki za.szedl 
w powiecie garwolimjkim: jcdoii z gospo
darzy oddał 150 zł. dhign i 50 zł. procentu. 
W eksla mu, w ierzyciel nie oddal, aż mu 
doda josacze „0  ńt. procentu W ierzyciel 
weksel sprzedał «a. 60 zł. i nabywca weksla 
wytoczył sprawę, o tSjO zł.

Niejotkiokirotnic dla zabezricrżenia su
my danej na weksel w ierźrcicl-żyd  wymaga 
(np. w  pow. radomskim) zastawu w  koniach 
albo w krowach, lub w  /.beżu. óo wysokości 
238% udzielonej pożyczki krótkoterminowej 
pod rygorom, że zastaw przechodzi na rzecz 
lichwiarza, o ile- pożyczka uie zostanio w  ter
minie spłacona. W  powiecie nadwńrniańskim 
za wnąrożyczenie 250 zł. kazał sobie lich- 
:viarz dać pól mo-^gi gruntu w  zastaw i to 
na skrypt notarialny, a w  dodatku pobiera 
pigjpęnf. w  gotówce.

Bardzo rozpowszechniono są w  "Małopol- 
sce zas+au/y ziemi przy zaciąganiu pożyczek 
o s i podróż do Kanady, Francji, A rgentyny 
i t. p. ośrodków emigracji. W łościanin w y 
jeżdżający do Kanady celem otrzymania 

.'pieniędzy daje pole w zastaw na 5 la t jako 
poręczenie długu (ed 290 do 300 dolarów) 
P lony pobiera w ierzyciel jako procent. W  in
nym wypaku za pożyczkę 150 dolarów daje

rolnik 2 morgi pila w  zaistaw plus, procenty 
gotówka. W  powiecie gródeckim za, otrzy
maną pożyczkę daje emigrant pole na 6 do 
10 lat i zobowiązuje się oddać dług do 2 lat 
z procentem. Gdy do 2 lat nie wykupi, ~ 
grunt przechozi na własność wierzycieli.

Do jakiej wysokości docliodzą procenty 
przy pożjmzkach dolarowych, świadczą na
stępujące fak ty

W  Krzemienicy, pow. łancnckim, żądają 
od 10 dolarów 3 dolary miesięcznie, a więc 
360% w  stosunku rocznym od dolarowej 
pożyczki! W  Pererorrie, Kołom yja, za
płacił wieśniak za 10 dolarów na 10 dni —  
10 złotych. W ynosi to około 395% w  sto
sunku rocznym!

A  już specyficzny ciiaraJkter posiadają 
pożyczki takie, o jakich donoszą z powiatu 
limanowskiego, gdzie od pożwcz-onych 100 
dolarów daje dłużnik 5 dolarów miesięcznie 
tytułem procentu i 2 dni roboty ręcznej na 
wiosnę i 2 dni na jesieni!

T a  ostatnia forma opłacania procentów 
robocizną, przyBotninająca tak  żywo śred
niowieczną pańszczyznę, jest niemal pow
szechną na wsi pod nazwą, „odrobku1*. —■ 
W  Kutkorzu (pow. złoczowsłd) miał m iej
sce wynadek, że za wypożyczenie 300 zł. 
na okres 1 do 3 miesięcy żądał w ierzyciel 
odrobku 8 dni w ilości 3 ludzi od godz. 5 ra
no do 8 wieczór a licząc za dzień roboczy 
bez w iktu po 3 zł. (w  czańe żniw), czy li za 
9 dni (licząc dzień 15 godzin (!) -= 81 zł. 
W ypadków  lichw y Dobieranej w  robociźnie 
jest ogromna ilość, lecz są dzr,vnie tolero
wane, a nawet uznawane za słuszne ze stro
ny ludnści wiejskiej.

W  Kłomnicach (pow iat rad emsko wski) 
dłużnik odrabia procent końnr, pracując 
przy uprawie roli; dzieci i zona dłużnika 
rówmież „chodzą na odrobek** do wierzycie
la, pieląc chwasty, okopując ziemniaki i wy- 
sbigmięąc się na.irozmaitsczymi sposobami.
W  Micbunach w pow. wileńskim ludność 
miejscowa zaciąga pożyczld przeważnie 
u żydów , którym  prócz nłacorwch procen
tów  odbywa rozmaite powinność* z koniem 
wjjŚ robotnikiem. "W Rudńikach w  pow. ży- 
f]mc.z>0'wksim pewien rolnik wypożyczył 100 
złotych, a za procent musi lichwiarzow5 aż 
do zwrotu długtr odrabiać końmi, ile razy 
żyd tego zażąda.

Poprzestajemy naraizie na trcH przylda- 
dach, .'zacytowanych z zebranego przez  ̂
Zwdązek Spćłdzielni mater.:<-iłu. Jnż to jed
nak wystarczy dla wyrobienia sobie eoinii 
o tem, do jakiego u rad ku doszła wieś pol
ska, zadłużona u żydćw-lichwiarzy, którym 
chłop nietylko płacić musi niesłychanie wy- 
sróimwane procenuy, ale ponadto oddaje 7i& 
procent ziemię i pr-acę swych rąk i swych" 
rodzin.

m m m  I ciMisiw
FILIP HAAS i SYNOWIE SFawkowska 12

Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Pr-ejiwmeratordw o łaskaw© 
podacie dawnego adresu
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P O D Z IĘ K O W A N I E .
Przewielebnemu Duchowieństwu Parafial

nemu w  Nowym Sączu ks. Prałatowi i Wi
karym, Katechetom Prof. ks. Klamutowi 
i Cierniakowi, Ojcom .Jezuitom. Wielebnym 
Siostrom Miłosierdzia i Felicjankom oraz 
wszystkim Kolegom i Znajomym ś. p.

Dr Stanisława Jasińskiego,
którzj w zięli udział w smutnym obrzędzie 
pogrzebowym, jakoteż za nadesłane nam 
wyrazy spólczucia w tak ciężkiej dla nas 
stracie przesyłamy tą drogą serdeczne „Bóg 
zapłać.
1278 Żona i rodzina

Zaduszki.
'Jest dzień, w którym otwieramy serca na

sze na ościerz. Dzień, w którym cisi i zadumami 
schodzimy do katakumb pamięci, aby stanąć 
obok Tych, co już odeszli. W  duszach swych 
niesiemy wspomnienie, w oczach łzy, na ustach 
modlitwę, a w rękach pęki białych chryzantem 
i ogar ki zapalonych świec.

To Dzień Zaduszny.
My, żywi, stajemy twarzami naszemi na

przeciw oblicza Śmierci.
My, żywi, idziemy pomiędzy Umarłych.
My, niewolnicy, idziemy między Wyzwolo

nych.
My, smutni i nieszczęśliwi, idziemy między 

Szczęśliwych i Wesołych.
Kurz trosk, pleśń zmartwień i zgnilizna sza

rej codzienności przetapia się w tynglu naszych 
modlitw na Wiarę, Nadzieję i Tęsknotę do ży
cia.

Chrystus, rozpięty na krzyżu, Wyrozumiały 
i Niewinny. Dobrotliwy i Umęczony, wyciąga 
ku nam dłonie błogosławiąc, rozpościera ra
miona garnąc nas ku Sobie.

Cmentarz rozgorzał łuną, rozjarzonych świec. 
Zżółkłe liście opadają z suchym szelestem.

Usta nasze mówią:
..Zdrowaś Marjo11...
i
„Wieczne odpoczywanie11...
A  szelest spadających liści, szelest naszych 

słów i głuchy łomot napęczniałych bólem serc 
naszych, wiatr wtapia w poszum drzew i niesie 
kędyś, otulając w ciemne woale dymów.

Uchodzimy z cmentarza smutni i rozpromie
nieni, cisi i nawróceni. Towarzyszą nam duchy 
Rodziców naszych, Braci i Sióstr naszych, na
szych Dzieci. Zagubione może gdzieś na drodze 
wybrukowanej porfirem zgryzot, może zasta
wione w lombardzie udręk, może zakryte prze
ścieradłem pstrych uśmieszków losu, wracają 
do nas. aby w nas zamieszkać.

Ale my, nieopatrzni, gubimy je znowu. I 
znów dopiero Dzień zaduszny wraca nas Im. a 
Ich nam.

Nie smućcie się.
Święto Umarłych nie jest świętem smutnem. 

Niepotrzebnie płaczecie. Nie żałujcie Ich, albo
wiem Oni żałują was. Oni wiedzą, wy błąkacie 
się jeszcze. Oni żyją, wy tylko oddechacie.

Przyjdzie napewne chwila, w której spotka
cie się z nimi. A  wówczas powiedzą, z wyrzu
tem:

—  Czemuż płakaliście?
Ale módlcie się. Im może modlitwa potrze

bna. Jeśli nie, -wróci do was, uświęcona błogo
sławieństwem i ucałuje wasze pomarszczone 
czoła.

A  do modlitw swych dodajcie jeszcze trzy 
fnodłitwy, do świec dodaicie trzy świece:

za tych, za których nikt się nie modli,
za tych', którzy zginęli walcząc o waszą 

wolmość,
za tych. których zabiła ręka bratobójcza...

ANATOL KRAKOWTECKI.

Mm
Niezwykle ciepła w Polsce,

Od kilku orni ustaliła się w Polsce- tempe
ratura dość wysoka, która objawia tendencję 
do dalszego wzrostu. Obecna sytuacja ba.rome- 
tryozna Europy pozwala spodziewać się dalsze
go ocieplenia i utrzymania pogody przez czas 
dłuższy, dopóki obecne wiatry południowe nie 
zmienią kierunku.

Sprawa budowy kościoła Opatrzności 
Bożej ruszyła z m:e'sca.

Pamiętny na ślubowanie swego poprzedni
ka z przed stu kilkudziesięciu lat, który zobo 
wiązał się wznieść w stolicy świątynię Opatrz
ności Bożej, Sejm obecny postanowił wypełnić 
ten ślub i w tym celu zwołał onegdaj konsty
tucyjne posiedzenie Komitetu, na którem do
konano wyboru zarządu federacji, do którego 
weszli m. in.. ks. Stan. Lubomirski, prezes Ra 
dy Miejskiej Jaworowski, prezydent miasta 
Slomtóski. dyr. Skotnicki, wojew. Sołtan. sen. 
Baliński, FmLakowski, red. Czempiński i in. Po
stanowiono również zwrócić się do Pana Pre
zydenta Mościckiego, o objęcie protektoratu 
nad federacją.

Dwa 50-lecia wybitnych uczonych.
W  auli uniwersytetu warszawskiego odby

ła się uroczystość ku czci prof. dr. Gluzinskie- 
go z racji 50-lecia jego pracy lekarskiej i nau
kowej. Przemawiali: prof. Modrakowski. prof. 
Orłowski, min. Dobruókd, dr. Zieliński i przed- 
stawiceile uniwersytetów polskich. Drugą część 
uroczystości stanowiło pożegnanie jubilata, u 
s'ępującego po długiej pracy ze stanowiska 
profesora.

Onegdaj również obchodziły koła naukowe 
stolicy jubileusz 50-lecia działalności nauko
wej, pedagogicznej i społecznej prof. Stan. 
Ftaszyckiego. Wśród obecnych na uroczystości 
był m. in. ks. kard. Kakowski. Prof. P ‘aszyoki 
jest obecnie dyrektorem archiwów państwo
wych, przedtem był profesorem uniwersytetu 
w Lublinie, przedtem jeszcze profesorem na 
wyższych kursach naukowych w Petersburgu 

profesorem Akademji duchownej katolickiej. 
Zasłużył się zwłaszcza jako badacz źródeł 

zbiorów naukowych.

Koniec „cudu* w Słupi.
Swojego czasu głośną była na szpaltach 

pism histoija t. zw. „cudu”  w Słupi w Poznań- 
skiem, gdzie dnia 14 sierpnia ub. r. miała się 
objawić trzem dziewczętom Matka Boska. W i
dzenia te miały się powtarzać codziennie. T y 
siące Ludzi zaczęło pielgrzymować do Słupi- 
Nieraz pielgrzymki liczyły po kilkadziesiąt ty
sięcy ludzi, a i liczba wizjonerek i wizjonerów 
wzrastała. Władze kościelne, jak zwykle w ta
kich wypadkach, zachowywały się z rezerwą 
a nawet z niechęcią do tej sprawy, pisma zaś 
katolickie odnosiły się z wyraźną nieufnością 
do nadprzyrodzonego charakteru tych zjawisk.

Zostały one definitywnie wytłómaozone dro 
gą naukową przez dwóch lekarzy, profesorów 
uniwersytetu poznańskiego, dr. Borowieckiego 
i Blachowskiego, którzy stwierdzili, że zacho
dził tu fakt suggestji masowej, kilkakrotnie na
wet na tle histerycznem, a spowodowanej ogól
nym nastrojem psychicznym środowiska.

Fałszerze paszportów w kryminale.
Policja katowicka wykryła bandę fałszerzy

zbrodniczy proceder. Hersztem bandy był Wf. 
Tokarz, b. wywiadowca policji śledczej w Ka
towicach i urzędnik Matuszek, dawniej pracu
jący w Syndykacie Hut Żelaznych. Prócz tego 
aresztowano 5 innych członków bandy, prze
ważnie Żydów, z których następnie 3 wypusz
czono na wolność. Matuszek podejrzany jest 
również o dokonanie słynnego fałszerstwa cze
ków w P. K. 0. na 140 tys. zł. oraz c.zeku pod
jętego w Banku Gospod. Kraj. r.a 20 tys. zł.
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paszportów, uprawiającą Da wielką skalę swój sztowano.

OFICEROWIE I MECHANICY NASZEJ MA
R YN AR K I DOSTALI ŚWIADECTWA. W bm
odbyły się w szkole morskiej w Tczewie egza- 
mina praktyczne dla kończących w tym roku 
całkowity kurs nauk. W  wyniku egzaminu 
otrzymało świadectwa 15 oficerów nawigacyj
nych, 18 mechaników okrętowych i 4 kapita
nów żeglugi przybrzeżnej.

TOGI DLA SĘDZIÓW I PROKURATORÓW7 
mają'już wkrótce być wprowadzone. Będą to 
długie, fałdzist-e, czarne togi z szerokiemi ręka
wami i peleryną. Stroju dopełni *biret-rogatyw 
ka czarnego koloru. Obramowania będą stosow
nie do bierarchji czerwone, fioletowe i grono
stajowe.

ZJAZD KONSERWATORÓW7 W  W ARSZA
WIE. Dnia 3 listopada odbędzie się w stolicy 
zjazd konserwatorów. Referaty wygłoszą pp. 
M. Bernstein z Wilna, Al. Czołowski ze Lwo
wa. J. Dobrzycki i M. Morelowski z Krakowa. 
Z Rokowski. prof. K. Skórewiez i M. WaFcki 
z Warszawy. W  związku ze zjazdem odbędzie 
się wystawa konserwatorska. Prace około orga
nizacji wystawy są już na ukończeniu.

ROBIĄ TO RUSINI, A  MYŚMY JESZCZE 
NIE ZROBILI. „Słowo Polskie11 informuje, że 
Rusini zbierają pieniądze na wypoczynkowy 
dom letniskowy w Jamnej nad Prutem, prze
znaczony dla pisarzy i dziennikarzy (ruskich). 
Plac pod budowę gmachu ma być darowizną 
jakiegoś obywatela ruskiego z Borysławia, fun
dusze zaś na budowę płyną z darów i z opo
datkowania różnych imprez.

NIE PIĆ SUROWEJ WODY! W  miejscowo
ści Janiszewo pod Pelplinem stwierdzono szereg 
wypadków duru brzusznego. Dochodzenie urzę
dowe ustaliło, że epidemia powstała wskutek 
picia surowej wody w Wierzycy.

W YK O LE IŁY  SIĘ TR ZY W AGONY. Na od
cinku kolejowym Stradom— Częstochowa nastą 
piła katastrofa kolejowa skutkiem zerwania się 
pociągu towarowego Nr. 3078. Ostatnie trzy 
wagony napełnione węglem, oderwawszy się od 
pociągu, wykoleiły się i uległy rozbiciu. Tor 
kolejowy został zatarasowany na całą noc.

100 ZŁOTYCH BYŁO POD SIENNIKIEM 
I TAM JE ZŁODZIEJE ZWĄCHALI. Onegdaj 
szej nocy wtargnęli złodzieje do mieszkania 
wdowy Melin w Zalartowie na Pomorzu i ste- 
roryzowawszy domowników, wyciągnęli z pod 
siennika notes, w którym znajdowało się 100 
zł, poczem zbiegli.

K R W A W Y  SPÓR O DROGĘ. Na drodze poi 
rej Posada Nowowiejska obok Dobromila. po
wstał spór o drogę między Ad. Żurowskim, sy
nem tamtejszego właściciela dóbr. a rodziną za
mieszkałego tam rolnika Tabisza, W  wyniku 
sprzeczki zastrzelony został Franc. Tabisz. zaś 
brat jego Władysław ciężko ranny. Sprawców 
strzałów Żurowskiego i leśnego Michnicza are-
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KORZYSTAJ
zatem ze sposobności 
i  zam ów  natychmiast

J ic i C ś l i t f  lo s
pochodzący z najszczęśliwszej i naj
większej w  całym  kraju kolektury

Braci S U K I
Mraftów, Umtli 05. 6.
Oprócz g łów ne j w yg rane j

Do nabycia

Apteka im. Królowej Jadwigi $ 
Mag. JOZEFA KOPERSKIEGO

Kraków, ul. Karmelicka 9.

Pod biczem huraganów.
Burza nad Bałtykiem.

Onegdaj nad całym Bałtykiem szalała wiel
ka burza, która zwłaszcza nawiedziła wyspy 
duńskie Falster i Tuenen. Kilka parowców zo
stało poważnie uszkodzonych. Dworzec kole
jowy Strib został zniszczony. Wicher zerwał 
dach żelazny dworca i rzucił na pociąg osobo
wy. Ofiar w ludziach u>ema. Przewody elek
tryczne w Stubbekobing zostały przerwane, 
miasto tonęło w ciemnościach. Statek polski 
..Hel11 został siłą wiatru rzucony na torfowiska 
i poważnie uszkodzony.

W  Anglji.

Silny huragan, który przeszedł nocy piąt
kowej nad wyspami brytyjskiemu, był znacz
niejszy aniżeli przypuszczano. Straty w lu
dziach przekraczają 20 osób. W  Lancaster fale, 
wdzierające się od morza, spowodowały wylew 
rzeki Lunę, której wody zatopiły .suteryny i 
parter. Woda zatopiła trzech chorych, mimo 
bohaterskiego wysiłku persona]u szpitalnego, 
któremu udało się uratować 16 z  pośród 19 
pacjentów zagrożonych zalewem. We Flewood, 
porcio rybackim u wybrzeży hrabstwa Lam- 
eashire, huragan, pędzący z szybkością około 
130 bm. na godzinę, zburzył tamy, wskutek 
czego woda wdarła się do środka miasteczka, 
zalewając wiele ulic i domów. W  miasteczku 
tern utonęły 4 osoby.

Znów katastrofa na morzu.
Okręt włoski „Prezydent Wilson11, o poje

mności 12.000 ton, zderzył się we mgle 'z an
gielskim szkunerem ,,Avalcn1’ . Trzech ludzi 
z załogi szknnera ura*owano, 11 zginęło. Pa
rowiec holenderski „yolendan11, w pobliżu 
wysp Bermudzkich, napotkał na morzu łódź ra- 
tukową, na której znajdowało się 10 wyczer
panych z głodu i zimna pasażerów. Były to 
ofiary katastrofy okrętu amerykańskiego, któ
ry zatonął na pełnem morzu dnia 2 paździer
nika, Rozbiłki błąkali się po morzu 26 dni, wy
czerpawszy pod koniec zapasy żywności.

Zakaz pielgrzymek do Konnersreuth.
Jak podaje .„A. T. E-11, władze kościelne za

kazały odwiedzin i pielgrzymek do Konners- 
reuth. gdzie zamieszkuje Teresa Neumann. Za
kaz wydamy był wskutek prośby rodziców, le
karzy i proboszcza, którzy stwierdzają, iż stan 
zdrowia Teresy Neuman pogorszył się, a piel
grzymki przybrały charakter szkodliwy dla in
teresów Kościoła.

ZNÓW ARESZTOWANIE KSIĘŻY KATO 
LICKICH W  ROSJI. W  ciągu dni ostatnich 
aresztowano ponownie szereg księży katolickich 
M. in. wRosławlu aresztowano ks Przemockie- 
go, oskarżonego o kontrrewolucyjną działal
ność. Sąd skazał ks. Przemoc ki ego na 5 lat wię 
zienia i 3 lata zesłania. W  Rostowie nad Do
nem aresztowano ks. Kardasiewicza.

TRAGICZNA ŚMIERĆ BRATA NIE OD
STRASZYŁA GO OD LATAN IA . Z Waszyngto
nu donoszą, że brat Nungessera spadł wraz

IŁOTYCH
można wygrać złotych
400.000.250.000.100.000.75.000, 
00.000, 50.000, 40.000, 30.000,
25.000.15.000.10.000, 5.000 itd.
ogólna snma wggrangch

20 milionów zlofodi
EE Co drugi los wygrywa SE

Ceny losów:
ćwlartha Zł. 10. połówka Zł. 20. 

cało los Zł. 40.
Zamówienia załatwia s it  odwrotna poczta!

W tem miejscu Wyciąć t przesłać nam w tiicte.

3%arta za m ó w ień .

Do BRACI SAFIER
Kraków, Rynek Gł. 6. i.

Niniejsiem zamawiam:

 Losów ćwiartek po ZŁ 10.—
  Losów połówek po ZŁ 20.—
   Losów całych po ZŁ 40.—
Należytość złotych _______  uiszczę po

otrzymaniu losów blankietem nadawczym 
P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym

mię i nazwisko: _______;_________
Dokładny a d r e s :   ______________

z samolotem w czasie pierwszej próby lotniczej. 
Nieszczęśliwy pilot odniósł ciężkie obrażenia, 
żydu jego nie grozi jednak niebezpieczeństwo.

GDAŃSK CHORUJE NA EPIDEMJĘ K R A
DZIEŻY PIENIĘDZY PUBLICZNYCH. W osta
tnich czasach na terenie Gdańska zdarzają się 
coraz częściej defraudacje pieniędzy publicz
nych. Ostatnio aresztowany został dyrektor Po
wiatowej Kasy Oszcz. pod zarzutem defraudacji 
większej sumy pieniężnej.

W IELBŁĄD Y IDĄ W  ODSTAWKĘ. Ibu
Send, dostojny monarcha Arabji skonstatował, 
że garby wielbłądzie, na których dotychczas 
przebywał pustynie są. niewygodnym i zbyt trzę
sącym się środkiem lokomocji, wobec czego za
mówił dla swej szlachetnej osoby i dla swych 
24 żon osiem wspaniałych ant. Zazdrosny jed
nak o swe połowice, którym nie wolno patrzyć 
na innych mężczyzn, rozkazał fabrykantowi by 
szyby aut wykonał z ciemnego szkła.

LUDZIE MAJĄ ROZMAITE PRZEWROTNE 
GUSTA. Amerykańska miljonerka. córka farmę 
ra Yanderblack, nabyła za 50 tysięcy franków 
szal Izadory Duncan. który był powodem tra
gicznej śmierci tancerki.

Pokrywaj swe meble materjałem wyrobu

fiup mi
FIRMY:

u!.
Kraków, 

Sławkowska 12.
I
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Wiadomości Teatralne i Kinowe.
Wojna o „Wojnę Wojnie**.

Sensacją sfer literacko-artystycznych War
szawy jest fakt, iż z powodta mającego wkrót
ce nastąpić •wystawienia, najnowszej sztuiki No- 
waozyńskiego p. t. „Wojna wojnie" —  z pew
nych kół wysunął się zamiar presji na dyrek
cję Teatru Polskiego, aby sztuki tej nie wy 
stawiała o-az na aktorów, aby złożyli role 
w sztuce Nowaczyńskiego. Barbarzyński i nie
kulturalny ten zamiar znalazł podobno orędo
wnika w  sanacyjnym „Kurjerzo Porannym". 
iOo bojkotu sztiuki Nowaszyńskiego zapowiada
ją swoje przys1 ą/pienie i żydzi, których niena
wiść względem narodowego publicysty jest 
znana. W  każdym razie sam fakt skandaliczny 
istnienia zamiaru utrącenia tej satyrycznej ko
ra •'dj i wywołał oburzenie w kolach artystów 
i autorów dramatycznych.

Komedja „Wojna wojnie", o której wkrót
ce umieścimy sprawozdanie, jest trawestaeją 
komedji satyrycznych Aryetofanesa („Gromi- 
woje", „Babie Koło" i Jdycerze“ ) i chloszcze 
biozem ironji demokrację, przy ozem poza pew- 
neani współczesnemi podźwiękaini nie zawiera 
w  8obie zupełni” aktualnych aiuzyj do stosun
ków polskich. i i i)

„Martwy Węze!“  czyli amery ar.izacja

Nowy film polski w kinach „Wanda" i „Corso".

I znowu asystujemy przy t  zw. zeroekranie 
łj. przy pierwsze™ zdaje się wyświetlaniu pol
skiej premjery na ekranie kina „Wanda". —  
jW Warsza wie, jak czytamy w gazetach, „Mar
twy węzeł*1 spóżnj się o dzień, dwa, na ekranie 
kina „Pan“ od premjery krakowskiej.

Obraz „Martwy węzeł" jee>t pierwszą i udałą 
próbą amerykanizacji filmu polskiego. Oszała
miające tempo akcji, awam-umiczość i niezwy
kłość konuplikacii w Domysłach wreszcie bardzo 
iśmiałe i dziwne wyczyny i portowe, nadają te
mu obrazowi oecny atrakcji w serwie amerykań
skim. Mamy więc do czynienia z dramatem 
awa atumiezwm o dobrem zakończeniu, najeżo
nym bandytami, kabaretem, pościgiem, pdicją 
ł kawalrrją. (Kabaret, policja i kawalerja są 
nieodstępremi ak^esorjanr naszej produkcji fil
mowej; im należał się właściwie medal na Wy
stawie Fotokinematograficzmej).

„Martwy wezeł" opiewa przygody milionerki 
amerykańskiej w Polsce, tropionej przez szajkę 
apaszów i wyratow anej dowcipnie przez amery
kańskiego detektywa. Clou w tym filmie stano
wi fenomenalna gra (w znaczeniu równ eż ame
rykański em) człowieka bez rąk. znanego pisa 
rza, I. Pla.er-Zybenka (pseudonim Nari Prattl), 
Z pod jego też nogi (albowiem pisze nogą! po
chodzi ów awanturniczy scenarjusz najeżony 
amerykańskiemi sytuacjami. r

Ki,Im dzięki szybkiemu temmi zmusza widz? 
do towarzyszenia akcji z naprężoną uwagą aż 
do końca. Pod względem formalnym obraz bez 
zarzutu; z pocsątfcu nawet posiada kdka zdjęć 
nieporównanych: są to fotomontaże kilku zdjęć 
p; jednym plamę; robi się je np. gdy każe się

komuś na ekranie przypominać coś z trudnością. 
Wtedy zd jęta  te przesuwają się przez głowę 
myślącego szybko i jakby za mgłą. Dobre są 
również rtii mai egzotyczne plenery z Kresów 
Wschodnich.

Obraz realizacji K. Czyńsldego uczy nas, że 
przy pomysłowości, którą posiadamy, nie po
trzebujemy importować tanich mas amerykań- 
skiej „awanturniczej" taśmy, aby zadowolić ty
siące ludzi głodnych atrakcji i niesamowitych 
wrażeń; t,o wszystko można mieć na miejscu 
i sądząc po przykładzie „Martwego węzła" lep
sze od filmów tego tjpu przywożonych z za 
Oceanu.

Z INSYCH K IN  KRUKOWSKICH.

Kiao „Uciecha*4 wyświetlała najlepszy film 
z Gajdarowem pt. „Biała niewolnica". Wł. Gaj- 
darow, aktor nieznośny i niemęski znalazł tu 
ta.j wyjątkowo dobrą dla siebie role w postaci 
jakiegoś afryKućskiego książątka. Film dobry, 
chwilami -piękny.

Kino „Bagatela" wyświetla ,^Niewolnicę de
mona" (wytwórnia R. Ingrama). Obraz, umiejęt
nie skmpauowany i podcieniony doskonale ak- 
sesorjami niesamowhości i grozy przykuwa dzię
ki fascynującej choć klasycznie brzydkiej twa
rzy Wegenera. Ten ideał fotogeniezności zaczy
na jednak być monotonnym. Film soliduy i pre
cyzyjny. (mafarka).

U reż. A.1 Piekarskiego.
6.000 ludzi defiluje przed objektywem! —  Ks. 
bisk. Baudurski we filmie. —  Bohaterski epizo-J 

z ks. Skorupką, utrwalony na taśmie,

Reż. A. Piekarski znany naon jako aktor 
i oryginaln-v realizator idei teatralnych stał 
się już niepodzielnie człowiekiem filmu. Przy po
mnijmy sobie, że gdzieś przed trzema laty na 
tycteamych szpaltach ..Głosu Narodu", zdając 
sprawę z kreacji Piekarskiego w „Chacie za 
wsią" (był to debjnt poznańskiej wytwón i 
„Diana film") —  nazwaliśmy go „polskim Eo*i' 
Cbaneyem". Do porównania, tego ośmieliła nas 
już wtedy widoczna mistrzowska charaktery
zacja tego aktora.

A . Piekarski jest dziś jednym z głównych 
reżyserów wielkiego koncernu filmowego 
trzech wytwórni ,,Diana-film", „K lio film " i „R. 
P.-film *. Obecnie przyjechał do Krakowa celem 
kręcenia scen do dwuserjowej epopej; narodo
wej p. t, „Komendant", obejmującej lata od 
1920 do 1927 r. We Wilnie i okolicach nakrę
cono już 2.000 m. tego filmu, Znajduje się tam 
szereg historycznych scen o wielkiej sile uczu
cia i majestatu, jak np. wojsko klęczące w uli
cy preed obrazem M. Boskiej Ostrobramskiej 
i mcdląice się, rewja całej dywizji 6000 ludzi?, 
powitanie wojsk polskich przez ks. blsk. Ban- 
durskiego, który osobiście grał do filmu i t. d. 
Dokonano szeregu zdjęć historycznych z War
szawy i Radzymina. M. in. ujrzymy bohaterski 
epizod z ks. Skorupką, ginącym z krzyżem na 
polach Radzymina.

W  Krakowie obecnie dokonywują się zdję
cia architektoniczne, a pod Krakowem zdjęcia

batalistycznie. Dyrektorem kon-cemu funtowego 
„Diany-Klio-R. P.“  jest H. Bigoszt, zaś kiero
wnikiem artystycznym obrazu jest głośny ak
tor Kaz. Kamiński z Warszawy. Zdjęć dokonu
ją operatorzy: Maliniak i inż. MierzanowsKL

Centralne Biuro Filmowe w Polsce.
ureguluje nasz import firmowy.

Ministerstwo spraw wewnętrznych opraco
wało już projekt Centralnego Biura Filmowego, 
które będzie czuwało nad przemysłem i han
dlem filmowym w Polsce, regulując nasz im
port taśmy oraz stawki celne i podatkowe. 
Warto wspomni *  żo Polska topi w kieszeni 
zagranicy blisko 15 miljonów złotych do ro
ku w  związku ze sprowadzeniem filmów ob
cych. Przeciętnie' sprowadza się co roku około 
1.200 fłfefów w jednej, dwu, a czasami 3 i 4 
kopjach. Jeśli zważyć, iż średnia cena filmu 
wynos1' 1.0-00 dolarów (są obrazy za 3u0 dola
rów. ale są i za 8— 10 tysięcy dolarów) to 
otrzymamy sumę 1.200.000. a wraz z kopjami
1.500.000 dolarów.
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Na cmentarzu.
Rozełksaa aaę jesień symfonia, pomtrrj 
T w  obłędnej rozpaczy kanarami targa 
Ulową (leszczu płatsze, szaleje wichurą... 
Ni każćU j powrotnej taM, news jęccy

Najncwsze, u!trass[Giitywne r a d i o o d b i o r n i k i  
7 lampowe na antenę ramową

t y P fó Ł y & Y W E * 8 4 - l a n i g e w ®

. . . . .  na zakres rai 20 — S8C0 m. ■»■•••
wyłączające pod gwaraacją stację lokalną, poleca:

„P H !L R A D J 0 “  K raków , Rynek j łó w ity  9.
Obszerny ibutr. cenaik z opisem za nadesłanie n 

znaczka GO grosz. 1271

Brudii-oini łzalml pStrasece po grobowca
fpłycdo

Gasząi i świece Składano w  ofierze;
Złote płomyki gamą jako każde życie, 
Jak konają szeptane o zmierzchu pacierze.

Głębsz> jego cień ełza po takiej mogile 
Nad którą żadna lampa pamięci nie płonie: 
Huragan zagrał znowu, wzmógł się 

[jeszcze w  sile,
Z skowytem dc niej przywar w  kornym

[czci pokłonie... 
ZOFJA PYSZYfISK  A-.

Janowi Kasprowiczowi...
w Zaduszki.

(E. Zegadłowicz: Siedem pieśni zgrzebnych
0 Janie Kasprowiczu —  z rysunkami Z. Pro
naszki. —  Kraków 1927 r. Nakładem Towarz.

Miłośników Książki).
Gdy przed rokiem Tow. Miłośników Książki 

urządziło akademję ku uczczeniu pamięci Jama 
Kasprowicza, swego honorowego członka naj
piękniejsze wzruszenie estetyczne oraeżyli 
uczestnicy, wsłuchując sio w  głębokie „żale 
nagrobne" E. Zegadłowicza. Autor sięgnął 
w nich tak serdecznie i głęboko w  istotę duszy 
Kasprowicza, tak wżył się w ducha jego poezji, 
a równocześnie tak jasno okazał całą wielkość 
pracy duchowej twórcy „Hymnów" i ,Księgi 
ubogich";' żo czuło się wprost, dotykalnie po
krewieństwo dusz obu wotów. Cieszymy się 
przeto serdecznie, że te strofy niepospolitej 
liryki wydano dziś w całości, że dano im szatę 
staranną, choć dostawaną, w  rycinach Z . Pro
naszki do „zgrzebności" może aż nadto. Bo 
„Pieśni zgrzebne" wyrrząd poeta z jasnych
1 baruz.o czystych nitc-k; osnuł je na motywach 
...K.-ięgi ubogich" bardzo subtelnie i prześwietlił 
głęboko kornem uczuciom czca dla Bożego 
robotnika.

Nie było Ci sfowc zabawą 
lecz obowiązkiem i trudem — 
niosłeś ja g k  monstrancję 
ksiądz niesie przed wiernym ludem.

Dźwigakś z ducha otchłani 
śpiew z ziemi, zrt.klzony jak zboże —  
mienią się słowa i płoną 
jak kalinowa zorze.

.4? poprzez zamieć melodji 
droga się kładzie daleka, 
którą Bóg idzie wieczysty 
do cierpiącego człowieka.

Tomik Zegadłowicza jest niewątpliwie naj
godniejszym Kasprowicza wieńcem złożonym 
u stóp mauzoleum poronińskiego na „Harem 
<Me". F. B.

f i n n i n l

Z teatru im. Słowackiego
„ T t t r i n d u  t“ , baśń wschodnia —  comm^dia 
delPArte carlo Gozzi‘ego. Przekład Emila Ze 
gadłowlczo. Tnsceniz acja i re^yserja Z. Nowa
kowskiego. Dekoracje B. Kudewioza. Muzyka 
Femicia Busomd‘ogo. Kostjumy Anny Juty i Ał 

Hyżego.
,W ubiegłą sobotę, po paru tygodniach wy- 

tęzomej pracy i wielostronnych przygotowań, 
wystawił teatr Sł owackiego udramaty„owaną 
baśń wschodnią Carla Gozzi‘ego „Turandot" 
w  przekiadzie Emila Zegadłowicza, lhihlicz- 
uość nietyle zasłuchana co zapatrzona w roz- 
grywającą się na scenie sprawę teatralną, za
pomniała, „że jest. wielki wieków przedział" 
riomięd/y wenecką premjera baśń1 z 1762 ro
ku a jej obecną lepre^entacją w Krakowie. 
Do tego zapomnienia dopomógł jej: ins*rukty- 
wny jak zawsze program wieczoru, układu p. 
dr. Świątka, częściowe zaktualizowanie baśni 
przez Zegadłowicza, nader pomysłowa insceni
zacja p. Nowakowskiego, oraz i przedowszyst- 
kiom ta żywiołowa moc, która —  najwidocz
niej —  tkwi dota/l w sposobie ujmowania i roz
wiązywania sprawy teatralnej przez komedję 
delharte, skoro może ona d-ziś jeszcze tak ży
wiołowo i bezpośrednio oddziaływać n i wido
wnię. Że istotnie rzecz polega głównie na „spo
sobie", przekonać się laiwo, zestawiając tea
tralny efekt baśni z jej wątłą fabułą. Wykwi- 
tła ona z folkloru ludów wschodnich, zmysło
wych i Okrutnych, a streszcza sio w jednej 
właściwie sytuacji, i jednym konflikcie: dziew
czyny broniącej się przed małżeństwem i za
dającej śmierć tym zalotnikom, którzy nie do
rosną do spełnienia dla niej jakiegoś nadludz
kiego C7.ymi, lub nie rozwiążą, zadanej in  za
gadki. Przy całej jednak nikłości fabuły, musi

w niej —  jak palcozoiczny owad w burszty
nie —  kryć się ziarno o niebywałej sile kieł
kowania, jakiś przeżytek niezmiernie odległej, 
a wspólnej wszystkim ludom opoki kulturalnej, 
skoro treść jej, przechodząc wiekami 7, poko
lenia w pokolenie, dotarła —  poprzez Tamarę 
kaukaskich Czeczeńców i  Lezgiiczyków —  do 
Europy i w centrum jej, (w nierówmie lagod 
niejszęj forrnio), za m. mi fes to wala się w nad- 
wełtawskiej Libuszy i nadwiślańskiej Wandzie. 
Lokalnego kolorytu tych ostatnieł nie mo
gła |— rzecz prosta —  nabrać przybyła do 
Włoch okrężną drogą Turandota, ale też. tern 
lepiej nadała się Gozzhr-mu na ekran, na któ
rym pokrewny Mnstonowi fantasta i cięty sa- 
tyryk, mógł swobodnie rzucać obrazy własnej 
wyobraźni i świat urojony stapiać z realnym.
I bodaj że to właśnie petee werwy i kaprysu 
przerzucanie sprawy teatralnej, a z nią wodza 
z, poetycznego świata złudy w  mbasz.ną i nie
mal trywialną rzeczywistość, Stanowił główną 
atrakcje i silę komedji delkarte.

Locz wTÓćmy do baśni wschodniej. O roz
ciągliwości iej wątku i podatności w obróbce 
świadczy dowodnie to, że dwóch tłómaczy- 
przerabiacz.y, Schiller i Zegadłowicz, wydobyli 
z lakonicznej fabuły dwie zgoła odrębne sztu

ki. psychicznym dyspozycjom Schillera odpo
wiadała bardziej c o m m e d . : a s o s t e n u t a ,  
toteż —  zredukowawszy do minimum pantalo- 
nady Go7,zi‘ego —  dał w swojej „Turatidocie" 
normalny, niemal klasycznie zbudewymy dra
mat; Zegadłowicza, przeciwnie, pociągnął roz
mącił i swoboda — 'obojętna: rzeczywistej cz.y 
udanej —  improwizacji, toteż, pozostawiwszy 
z fabuły zaledwo wią7.aclla, a i to zamieniw-zy 
oielodwo w fastrygę, dał za główną treść swej 
sztuce komedję delharte. W  konsekwencji na
stąpiło zu[)efne przesunięcie elementowi sztuki.

Podczas gdy u Schillera Panta'on, Tartaglia. 
Tmifaldin-o i Brighella liaftują nibasznie na 
rokokerwo wyikwintnem choć chiiiskiem tle fa 
buły i kontrastom tym nadają sztuce nielada 
powab, u Zpgadłowicz-a naodwrót rubaszności 
wd-oskb-.h wesołków —  choćby w/skutek ich 
kwantytat.y wności —  stają, się tłem dla fabu 
ly, która nie mogąc w tych waiamkac-h zacho
wać lekkości i elegancji rokoka czy zapfu- 
przes-unęla się .zdecydowanie ku utworowi 
b u f f o .  Ale ta zamiana haftu na tło —  przy
najmniej w stosunku do przeróbki Schillera, 
bo oryginału Gozzi‘ego nic znam —  nie przy
niosła sztuce szkody. Raczej koiwyść, przy
dała, jrj bowiem już nio rumieńca, ale jakiegoś 
żywiołowego rozmachu, jakiejś bardzo śmiałej, 
jednak —  minię koziolkó-w —  granic artyzmu 
nio przekraczającej karkołomności, która wy
konawców i widownię porwała. )V tych właś
nie przokapitalnio przez pp. Komornickiego. 
Żurowskiego, Karczowskiego i Burzyńskiego 
zagranych 1 a z z i pulsuje żywni krew Zega- 
dlowiczowskiuj „Turand.oty". Autor znalazł 
w nich sposobność i miejsce dla s u i g e n o -  
r i s  aktualności jak muśnięcie o „Wesele" 
Wyspiańskiego*-i obruszenie się na nie St. Tar
nowskiego. jwk niania! Pirandellowsko-Jewrei- 
now’sikI problem niewolniczego przykucia akto
ra do teksiu autora (nawiasem mówiąc cudo
wnie za,grany pracz p. Żurowskiogo), jak wresz
cie kapitalna., do lez rozśmieszająca parodja 
sceny zagadek, przopysznie na.pi-sana przez Ze
gadłowicza i równie prze-pysznio zagrana przez 
..maski", zwłaszcza p. Surzyńslńogo. Jakiś pe
dant podniósłby może w1 tem miejscu, że we- 
sołki odbiegły od ustalonych typów: ską-pego 
lubieżnika, bezczelnego ra.jfura, fchórza-sa.mo- 
chwała i t. d„ albo że Pant,aloD powinien mieć 
strój obcisły z narzuconym na mego płaszczem,

m ais: FILIP SM3 i lyasw, CEfc, i:

Brighella być odzianym w  biel, a Tartaglia 
nosić niebieskie okul;ory, ale takiemu pedan
towi piorwszybym —  za Tniffaldiaom —  po
wiedział: „idzże 7,e swro,ją enidycją. na zbity 
Ic-b 1 nie psuj mi zanawy".

A  zabawa jest doprawdy zapustna. Na obo
jętnych tł.neh z zasłon lub z pięknie przez p. 
kudowicza skomponowanych dokoracyj, prze
suwa się cały korowód bajkowych postaci- 
uroczej Turandoty w wykonaniu p. Hańskiej, 
cesarza Alunaa w świetnej kreacji p. Neubelta, 
Baracha, którego wy Konanie dodało nowy rys 
komizmowi p. Leliwy, Timura w dobrej inter
pretacji p. Lubiakow&kiego^jślicznej Solimy p. 
Granowskiej i nieco „przerysowanych" Adel- 
my i Skiryny pp. Osuchowskiej i Zalewskiej^ 
A  na pierwszym planie w potokach Bajkowego 
światła., zmieniającego wciąż ich stroje, broili 
jak myszy bez kota pp. Komornicki, Żurowski, 
Karczewski i Surayruski, nnmo że ich „kot" 
w osobie reżysera sztuki, p. Nowakowskiego, 
wcią.ż czyhał na nich za kulisami i byłby ich 
w serdecznym J uścisku niechybnie schrupał, 
gdyby nie zapobiegła temu publiczność, wy
wabiwszy go zza kulis i oszołomiwszy gerrą 
cym i bardzo tym razem zasłużonym okla
skiem. Tak rozhawiimoj widowni, jak była wi
downia sobotnia, n:c pamiętani w Krakowie. 
Czar teatru i jego triumf był całkowity.

Toteż zarówno p. Zegadłowiczowi, jak dy
rekcji teatru i artystom można „Turandoty" 
szezerze pogratulować. Powinna ona obejść 
wszystkie polskie sceny i niewątpkwie je obej
dzie. Sądząc bowiem z mrugania powiekami, 
wpadła już w oczko Ludwikowi Solskiemu, 
który dostrajając się do stylu sztuki przyleciał 
na sobotnią promjerę na skrzydłach Polskiego 
Aeroll oydu.

Maciej Sztiklewicr
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R u c h  n a  c m e n ta r z a c h .
Już wczoraj zdążały na cmentarze krakow

skie rzesze publiczności z kwiatami i wieńcami, 
aby ustroić niemi groby swoich najbliższych. 
Ruch na cmentarzach, zwłaszcza rakowickim, 
panował olbrzymi. Zarząd cmentarza oczyścił 
groby i uliczki z opadłych liści, publiczność 
uporządkowała i ozdobił.a groby jak mogła, 
przyczem oświetliła je rzęsiście świeczkami. 
Tramwaje jeździły przepełnione, toteż Dyrek
cja tramwaju uruchomiła kilka nowych wozów 
na linji 5-tej. Również uruchomiono autobus 
tramwajowy, podobnie jak i kilka prywatnych 
przedsiębiorstw samochodowych zaprowadziło 
komunikację autami od Rynku na cmentarz 
rakowicki.

stwo żałobne z odpowśeuniem przemówieniem 
u stóp pomnika poświęconego pamięci pole
głym Bohaterom w ostatnich walkach za Oj
czyznę na cmentarzu wojskowym przy ul. ITan- 
doty za cmentarzem rakowickim —  wejście 
od ui. Warszawskiej). Zbiórka biorących udział 
w pochodzie na placu .Matejki o godz. 2  po poi., 
następnie pochód manifestacyjno-żalobny na 
cmentarz.

Dzisiaj, w uroczystość Wszystkich Świętych 
o godz. 3-ciej po południu wyruszy z kościoła 
Marjackiego procesja żałobna na cmentarz ra

kowicki. Prowadzić ją będzie Książę Metropo-

(J a  dotta Cracovia"), który uprawia z zami
łowania najwyższe tradycje kultury włoskiej".

Jednocześnie konsul włoski z Katowic w li
ście do Dyrekcji pisze pomiędzy innomi:

„Nie omieszkam podnieść wysiłków uczynio
nych przez Tca.tr Słowackiego celem zacieśnienia 
odwiecznych związków łączących kulturę pol
ską i włoską oraz przesyłam szczere gratulacje 
z powodu dokonanej pracy i serdeczne życzenia 
pełnego sukcesu premjery".

„Dzień Oszcz<-dnoćci“ .
Wyznaczony na 31 października '..Dzień 

Oszczędności" w szkołach i zakładach nauko
wych nie doszedł do skutku, ponieważ na dzień 
ten wyjątkowo zwolniły władze szkolne od 
nauki młodzież. Przygotowane więc na ten cel 
uroczystości, przemówienia, wydawnictwa pro
pagandowe i wreszcie zrealizowanie tej idei 
choćby przez drobne wkładki na książeczki 
poszłyby na marno —  może na rok cały.

Dlatego z wielu stron wyrażono życzenie, 
by dzień ton przenieść na 11-go listopada t. j- 
łącznie z uroczystością, Odrodzenia Polski.

Komitet centralny Dnia Oszczędności 
w Warszawie pozostawia w tom wolną rękę. 
Komitetom miejscowym, które niewątpliwie 
w porozumieniu z Kuratorjami Szk. uczynią 
zadość życzonu w interesie tej tak potrzebnej 
propagandy. Zachodzi też obawa, by propagan
da ta uie została u nas zbiurokratyzowana, 
czego widać już ślady w samym zarodku ak

cji, i dlatego należy położyć raczej nacisk na 
prywatną inicjatywę i współzawodnictwo 
w propagandzie, zachęcać i skupiać ludzi chę
tnych do tej pracy, a nie odsuwać, gdyż wy
ścig w tym kierunku jest pożądany, a komcuren 
eja bardzo potrzebna.

—  00 ------
Kraków, dnia 1-go listopada 1927.

W t o r e k  1: Wszystkich Świętych, św. Marii m. 
Ś r o d a  2: Dzień Zaduszny, św. Wlktoryna. 
ś r o d a  2: wschód słońca o godz. 6.30 zachód

o 16.17.
 o oo------

JUBILEUSZ PROF. CRA A ! r'v -" 
ROSNERA. W  mirrach Uniwersytetu Jagielloń
skiego, w sali kliniki ginekologicznej, urządzo
no wczoraj obchód 25-letniej pracy naukowej 
i 20 rocznicy pracy na katedrze ginekologii 
prof. Aleksandra Rosnera. Uroczystość odbyła 
się w edsłem gronie przyjaciół, kolegów i ucz
niów Jubilata, oraz przedstawicieli uniwersy
tetów i towarzystw ginekologicznych z War
szawy, Lwowa i Wilna. Wygłoszono szereg 
przemówień. Da które odpowiedział Jubilat. 
Galą. uroczystość cechował nastrój niezwykle 
podniosły i serdeczny.

PRACE POMIAROWE związane z nowemi 
zdjęciami Krakowa przy współudziale Minister
stwa robót publ. i Min. Skarbu są w pełnym 
toku. Obecnie po skończonych pomiarach pół
nocnej części Krowodrzy i reambulacji Pólwsia 
i Zwierzyńca, przystąpiono do reambulacji 
i dalszych zdjęć Dz. IX  Ludwinów, Dz. X  Za
krzówek i Dz. X I Dębniki. Prace pomiarowe 
połowę w tych ostatnio wymienionych dzielni
cach będą pod koniec b. roku ukończone. Samo 
zaś biuro pomiarowe Budownictwa m. Oddz. B 
poza zwykłcmi swemi czynnościami administra
cyjnemu i opinjoclawezemi pracuje nad od gra
niczeniami gruntów miejskich i uzgodnieniem 
stanu posiadania gminy w stosunku do sąsied
nich właścicieli gruntów prywatnych, wytycza
niem linji regulacyjnych oraz związanem z te- 
mi pracami przejęciem gruntów prywatnych na 
rzecz gminy, celem tworzenia nowych ulic, 
ewent. rozszerzenia już istniejących. W  naj
bliższym czasie przystąpi biuro pomiarowe do 
przejzcia dróg na gruntach Spółki „Płaszów", 
oraz odgraniczenia gruntów o powierzchni 
około 100 morgów nabytych od lir. Potockiego 
w Plaszowie pod przyszły port.

POŚWIĘCENIE LOKALU. Właściciel zna
nej restauracji Hotelu Pollera p. W. Mrozowski, 
pragnąc całkowicie zadowolić wymagania kon
sumującej publiczności, krakowskiej i przejezd
nej, w dwóch salach od ul. Szpitalnej urządził 
gustownie, według najnowszych wymogów hy- 
gjcny lokal bufetowy, którego poświęcenie 
i otwarcie odbyło się W ubiegłą sobotę. Poświę
cenia dokonał ks. prepozyt Mikulski, który na
stępnie złożył serdeczno życzenia gospodarzowi. 
W czasie śniadania, którem gospodarz gościn
nie podejmował, obecni goście składali p. Mro
zowskiemu życzenia dalszego pomyślnego rozwo 
ju jego zakładu.

S TATYSTYK A  PRZEMYSŁOWA. Magi
strat podaje do wiadomości, te Główmy Urząd 
Statystyczny w Warszawie ustalił terminy do 
przedkładania sprawozdań o statystyce zakła
dów przemysłowych za rok 1926 na 15 listopa
da 1927 r. Zaś dla przemysłu włókienniczego 
na 27 listopada 1927 r. W razie nieotrzymania 
przc-z poszczególne zakłady formularzy spra
wozdań, należy bezzwłocznie zwrócić się do 
Głównego Urzędu Statystycznego w Warsza
wie, z żądaniem nadesłania odpowiednich for- 
mularzy. Niedopilnowanie terminu pociąga za 
sobą odpowiedzialność karną.

RUCH LUDNOŚCI W  SIERPNIU 1927. 
W  ciągu miesiąca sierpnia 1927 r. zawarto 
w Krakowie małżeństw 112 (w lipcu 153). 
w tom chrześcijańskich 106. Urodziło się żywo 
dzieci 361 (369), nieślubnych 64 (55), w czmn 
z małżeństw żydowskich rytualnych 17 (11). 
Wśród żywo urodzonych było chłopców 182 
(170). W tym' samym okresie czasu zmarło osób 
2S7 (282), r. czego miejscowych 185 (172). lic z  
ba zmarłych w szpitalach wynosiła osób 163 
(153). Z przyczyn śmierci najwięcej przypada ca 
gruźlicę 36 i na nowotwory 29. Wśród zmarłych 
było chrześcijan 235. w lipcu 239. >

KOMITET WOJEWÓDZKI OPIEKI NAD 
ZAKŁADAM I SIEROCEM1 dziękuje najpiękniej 
wszystkim, którzy się przyczynili bądź pracą, 
bądź datkiem w dniu zbiórki stolikowej 23-go 
października 1927 r. Modlitwy sierót za swoich 
dohrodziei oddalą od nich niejedną złą chwilę. 
Zbiórka przyniosła dochodu 810. 19 zł., wydat
ki 2.40 zł., czysty dochód wynosi 807.79 zł.

UCZCIWY ZNALAZCA. P Pawłowski, funk 
cjonarjusz tramwajowy, złożył w IV. Korni- 
sarjacie policji 180 zł., które znalazł ca krzyżo
waniu ul. Grodzkiej 5 Podzamcze.

ŁADNA ..OAZA". Wczoraj wie-czór powsta
ła w restauracji ,.Oaza“ przy ul. Florjańskiej 
bójka między Franciszkiem Szarajem i Szmu- 
iem Goldschmidem a 3-ma naeastnTami.
W czasie walki wszyscy poranili się tak no
żami. że interwenjowalo Pogotowie ratunkowe 
W7 tej samej restauracji o godz. 1.30 powstał- 
znowu awantura między gośćmi, w czasie któ
rej dwóch odnijsło lekłue rany.

ZOSTAŁ POTRĄCONY PRZEZ SAMO
CHÓD na ul. Straszewskiego, uczeń V, ki. gimn. 
Zygmunt Kern i doznał zdarcia naskórka na 
czole. Kern udał się na stację Pogotowia ra
tunkowego, gdzie go lekarz opatrzył.

 o : o---------
Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y .
LOTERJA FANTOW A NA DOM DLA IN

TELIGENCJI. Związek Inteligencji Polskiej 
w Krakowie zawiadamia, iż za zgodą wyrażoną, 
rozporządzeniem Generalnej Dyrekcji Loterji 
Państwowej w Warszawie z dnia 18 październi
ka- 1927 r., ciągnienie Loterji fantowej Da .,Dom 
Wypoczynkowy dla Inteligencji" odbędzie się 
nieodwołalnie w ostatnioh dniach lutego 1928 r.

Z TOW. HISTORYCZNEGO. W e środę 2-go 
o godz. 8 wieczór (Sala Sem. arch. Bibl. Jag. 
parter) odbędzie się posiedzenie Sekcji krytycz
nej przy Krakowskim Oddziale Towarzystwa 
Historycznego. Na porządku dziennym referat 
prof. Dr. Wł. Konopczyńskiego o „Historyce" 
Handelsmana.

ŚLIZGAW KA OTW ARTA! W  Sokole 1 
w Parku Krakowskim będzie wtenczas i dla 
tych, którzy przy wstępie okażą, że mają bu
ciki dobrze dopasowane, ażeby nie nastąpiło 
zwichnięcie łub złamanie nogi —  a takowe naj
lepiej można nabyć w Krakowie w firmie W. 
Kapera. Sławkowska- 24 i w  filji, ul. św. To
masza 29. 1

CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm, 
schias, dnę. skazę moczanową, choroby nerek, 
inemję. upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstal. Gastein etc.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró- 
oowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo< 
źe pełnowartościowa kuracja być przeprowa
dzoną tanim kosztem w domu, przez stosowa
nie PREPARATÓW  RAD J O  AKTYW N YCH  La
boratorium „RAD " w Krakowie. Opisy ł pou
czenia na żądanie.

Na składzie w Aptece K. Wiszniewskiego 
w Krakowie, ul. Florjańska 15 i we wszystkich 
•ptekach.
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Wtorek: po południu: ..Młynarz 1 jego cór
ka" —  wieczór: „Turandot".

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI",
Wtorek: „Karnawał miłości".

REPERTUAR KONCERTOWY.
Piątek 4-go: Orkiestra Namysłowskiego.

 o : o---------
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

W ANDA: -..Człowiek bez rąk’1,
SZTUKA: „Ostatni walc".
W ARSZAW A: „Szalony wyścig" (Tom Mk).
PROMIEŃ: „Wyprawa myśliwska do Abi-

;ynji‘L ‘i
NOWOŚCI: „Salto Mortale".
BAGATELA: „Niewolnica Demona".
UCIECHA: „Tancerka Sułtana".
CORSO: „Człowiek bez rąk".

 00 -
NARODOWA ORKIESTRA POD DYREK

CJĄ STANISŁAW A NAMYSŁOWSKIEGO wy
stąpi w Krakowie w pełnym swym składzie 
w piątek 4 bm. w  Starym Teatrze. Orkiestra 
ta. która podczas swego tournee amerykańskie
go. obejmującego 74 miast, zdobyła sobie wy
jątkowe uznanie i była przedmiotom niebywa
łych owacyj. czego dowodem, że dwrygent jej 
p. St. Namysłowski nagrodzony został amery
kańskim sztandarom oraz licznymi złotymi me
dalami, wykona w Krakowie szereg utworów: 
Nowowiejskiego, Chopina, (Rogowskiego, Nos
kowskiego, Dvoraka i Griega, oraz słynne ma„ 
zury St. Namysłowskiego. —  Bilety po cenach 
popularnych, a to od zt. 1. do 6 są do nabycia 
w kasie dziennej Starego Teatru.

MUZYKA KOŚCIELNA.
W  KOŚCIELE NAJŚW. MARJI PANN Y, we

wtorek dnia 1 listopada w uroczystość WW. 
świętych, odprawioną będzie pontyfikaina Su
ma, celebrowana przez Ks. Infułata Dra Józefa 
Kutnowskiego W czasie Sumy śpiewy liturgicz 
ne wykona chór męski „nasło". —  O godz. 12 
w czasie ostatniej Mszy św. połączona chóry 
. Hasło" i Stow. Pomocnic handlowych i biuro
wych jako chór mieszany, wykonają szereg 
utworów kościelnych Beethovena. Mozarta, 
Galla Żukowskiego i Kon opaska pod kierow
nictwem Dyr. Romana Ferka. Dyryguje p. M. 
Kozłowski, na organie towarzyszyć będzie prof. 
Stefan Profic.

W  BAZYLICE CO. FRANCISZKANÓW we 
wtorek w uroczystość WW. Świętych o godz. 
12 Chór odśpiewa „Kyrie. Sanctus. Benedictus 
zc mszy Consolatris Affliotoram". Credo „mis- 
sae Dominicalis" i „Sałve Regina" O. Rizzikgo 
nod batutą autora.

W s t a y  « ] M  flraneK i stoi in a d ite
we Firmie:
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wyzwolenia się z pod zaboru austrjackiego. 
Uroczystość rozpoczęła się solo Linom nabożeń
stwem, od.prawionem w kościele Marjackim 
przez archiprezbitera ks. inf. dr. Kalinowskiego 
w  asystencji licznego duchowieństwa, W nabo
żeństwie wzięli udział przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych, weterani z r. 1863 
delegacja Sokołów i t. d.

Fo godz. 11-te.j rozwinął sic pochód, który 
ruszy! z pod kościoła Marjackiego wzdłuż Linji 
A__B przed strażnicę wojskową w Rynku gió- 
wnym. Na czele pochodu szła kompan ja hono
rowa z orkiestrą, dalej uczestnicy przewrotu 
z r. 1918, reprezentacje władz oraz publiczność. 
Przed odwachcm przemówił do zebranych wice- 
prez. m. Wielgus, wspominając, o dorocznem 
święcie 31 października, które powinno stać 
się symbolem jedności i zgody w calem spole-

Tydzień  Akademika.
Niemałą atrakcję przygotowuje mieszkań

com m. Krakowa i okolic rzesza młodzieży 
akademickiej.' Oto w dniach od 3— 12 listopada 
odbywać się będzie tradycyjny Tydzień Aka
demika. Od dłuższego już czasu głoszą tą wieść 
anteny radjowe i cala prasa, Zainteresowanie 
tą największą imprezą akademicką przenika 
ni etylino tysięczne szeregi młodzieży akademic
kiej, ale udziela się także i społeczeństwu. 
Z naprężeniem i energią pracują, Korni:et 
i sekcje, przygotowując niezwykle oryginalne 
atrakcje i imprezy w okresie święta młodzieży 
akaił.

W  przeddzień uroczystej inauguracji Ty
godnia Akademika, we czwartek 3 X I wieczór 
w  salach Starego Teatru „Żywy Dziennik" 
przy udziale najwybitniejszych literatów i pre
legentów ściągnie tłumy ciekawych. Uroczyste 
nabożeństwo w kościele św. Anny (10 rano), 
a wieczór korowód masek przesunie się w ka- 
lejcloskopowem tempie przez ulice Krako
wa.   W  sobotę dokona się również
otwarcia „Domu Akademickiego", a wieczorem 
wszyscy udadzą. s:ę na wytworny Dancing do

Poseł włoski Maioni do dyrekcji Teatru Słowackiego.
Dyrekcja Teatru otrzymała od włoskiego 'po alne pomiędzy na.-zemi dworna krajami, oraz po 

sła w Warszawie następujący list- z powodu dziw moich rodaków dla uczonego Krakowa
wystawienia „Turandota

„Nie umiem powiedzieć jak wysoko cenię 
pańską łaskawą inicjatywę zaproszenia mnie aa 
premjerę „Turandot", która t-o sztuka, jak -:ię 
Pan słusznie wyraża, będzie rewelacją drama
tycznej sztuki włoskiej. Wróciwszy niedawno 
z urlopu, jestem tak dalece zajęty obowiązkami 
urzęrlowemi. żo przyjechać nie mogę. Będę jed
nak towarzyszył w duchu temu świętu ducha 
które umocni jeszcze bardziej węzły intelektu-

o : o---------
0Przyjazd znascmitago humanisty 

francuskiego.
W  najbliższych dniach przybywa do Krako

wa p. Jan Mały, generalny sekretarz „Assoch- 
tion Guillaume Bucłó", które zawiązane podczas 
wojny dla złamania monopolu niemieckich wy- 
dawnict” fiIologiczuych stworzyło w przeciągu 
13 lat wspaniałą kolekcję autorów greckich 
i łacińskich z przekładami francuskimi i przy
czyniło się walnie do obrony i popularyzacji hu
manizmu we Francji. P. Mały, major frontowy 
w  czasie wojny, objeżdża kraje Europy dla po
znania stanu filologji klasycznej w szkołach 
średnich i w tym samym celu przybywa do na-; 
przy sposobności wygłosi 4 listopada o godz. 
7 wiecz. w Collegium Novum publiczny odczyt 
na temat „St-udjum klasyczne w dzisiejszej Frań 
cji". Spodziewać się należy, że kulturalna pu
bliczność nasza pospieszy tłumnie na ten od
czyt, aby poznać i interesujący temat i znakomi 
lego prelegenta.

Sita Sapieha.
Dziś o godz. 3 po poi. uroczyste nabożeń- [

9-ta rocznica oswobodzenia Krakowa.
Wczoraj obchodził Kraków 9-tą rocznicę czeństwie. Z kolei przemówił dyr. Pachoński,

podnosząc wielkie znaczenie, jakie ma dla nas
rocznica oswobodzenia Krakowa z pod zaboru 
a-u.strja-ekiego.

Po przemówieniach nadciągnął od strony 
ul. Grodzkiej wśród dźwięków krakowiaka od
dział żołnierzy 20 pp. poprzedzany _  podobnie 
jak w historycznym dniu przed 9 laty —  or
kiestrą kolejarzy i członkami Stowarzyszenia 
„Gwiazdy". Przed odwachcm nastąpiła trady
cyjna zmiana warty, poezem przemówił do do
wódcy warty prezes „Gwiazdy" p. Stróżyóski, 
życząc aby armja polska przczyniala się coraz 
więcej do podniesienia szczytnego mocarstwo
wego stanowiska naszej Ojczyzny. P. Stróżyń- 
ski wręczył dowódcy warty sztandar „Gwia
zdy", który następnie zatknięto na strażnicy. 
Uroczystość zakończyło odegranie hymnu pań
stwowego przez orkiestro kolejową.

sali „Florjanki". W niedzielę jednych zaintere
suje ciekawy Odczyt, innych match foolbalo- 
wy, a wieczorem Koncert w sali Sokoła. Z in
nych nadzwyczaj- ciekawych atrakcyj ua 
sąpzogólną uwagę zasługiwać bodzie pokaz 
sztuki kanstruktywistycznej, odczyt znanego 
ekonomisty prof. Krzyżanowskiego, drugi dan
cing 12-go i kiermasz akademicki. Przez cały 
czas trwania Tygodnia wpisywać się  będzie no
wych członków Kół Przyjaciół Akademika 
i sprzedawać oryginalne pocztówki z życia 
akademickiego.

KOMITET TYGODNIA AKADEM IKA 
W  WIELICZCE, 

urządza w dniu 5 listopada b. r. Wielki zjazd 
do ko-palni soli w Wieliczce. Liczne niespo
dzianki dla gości, specjalne i efektowne oświe
tlenie grot i chodników, muzyka doborowa, bu
fet obficie zaopatrzony. Nad«.wycssajny pociąg 
z Krakowa do Wieliczki o godz. 13.30 i z po_ 
wrotom o godz. 18.10. Bilet kolejowy wraz ze 
zjazdem do kopalni 2 zł. —  Bliższych informa
cji udziela p. Piątkicwicz, Kraków, Dom aka
demicki przy uh Jabłonowskich. Telef. 557.
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Kino „W AND A"
Gertrudy 5.

Kino „CORSO"
ul. Lubicz 15.

wyświetlają równocześnie najsilniejszy dramat wytwórni krajowej

c : : l o \  i e k  b e z  r a k

l

irenen ;z hr. PIATTER-ZYPURK 
rygtąpl poraź pierwszy w filmie

Obraz rozgrywający się na tle stosunków 
i kresowych na wsch. rubieżach Rzplitej. 

Współudział biorą:
K azim ierz Junosza Słepow skP mistrz boksu Junosza Dąbrowski 
W ie s ła w  Gawlikowski księżna EDIGERT KNiAZIOŁUCKA
O lbrzym  Z aw isza  bentdykt HERTZ

Nadto ndział pułku kawalerji polskiej.
Film ten został uznany przez całą prasę krajową i zagraniczną jako jeden z pierwszych

o b raza  produkcji krajowej.
Efekt brawurowej gry. Nadzwyczajna sensacja. śkcja trzyma widza w ni eustantiem 

napięciu. Program dla wszystkich dozwolony. I I
łucie gospodarczo społeczne.
t

W  niedzielę dnia 30 bm. popoł. odbyło się 
w Po igurzni, w lokalu Czytelni Katolickiej 
wielkie zebranie obywateli podgórskich, w któ- 
rem wzięto udział k;,kaset osób ze wszystkich 
sf«r. Obradom przewodniczył p. Tokar. Refe 
raty wygłosił p. dr. Br. Kuśnierz, oraz senator 
Adelman.

Dr. Kuśnierz w dłuzs-zem przemówieniu 
przedstawił znaczenie pożyczki dla państwa 
oraz dla życia gospt darczego. Pozycja Polski 
w stosunnach międzynarouowych przez pożycz 
kę doznała eardzo silnego w ..mocnienia. Uje
mną stroną pożyczki jest to, że si oaunkowo 
małe tylko kwoty przeznaczane są na ożywie
nie życia gospodarczego. Nawiększe nadzieje 
należy przywiązywać jednak do osoby p. De- 
cay jako męża zaufania fłnausjery światowej. 
Przypuszczać należy, że kapitał zagranicy sil- 
n.ej niż doiąa, zacznie interesować się nami.

Pewne ożywienie gospodarcze, jakie uja
wniło się w ostatnich łygodniach, spowodowa
ło ciasnotę gotówkową. Stery gospodarcze 
z niecierpliwością oczekują wydatnego wzmoc
nienia środków obrotowych w drodze dalszej 
emisji. Niepodobna Dowiem pomyśleć, aby ży
cie goepodartoe mogło się silniej rozwijać w ta
kich warunkach, gdzie ieden drugiemu niemal 
z gardła wydziera środki pieniężne

Największą troską Rządu obecnie powinno 
być znalezienie środków dra ożywienia ruchu 
budowlanego.

Jeżeli chodzi o stosunki lokalne, a specjal
nie o rozwój Krakowa, który gospodarczo 
znajduje się w stanie agonji —  to jedną z naj
ważniejszych spraw obok ruchu budowlanego 
jest stworzenie i to szybko takiego systemu 
komunikacyjnego, aby Kraków można gospo
darczo złączyć w jeden obszar gospodarczy 
z Berlinem. Górnym Śląskiem , zagłębiem dą- 
urowskiem oraz z południową częścią dawnej 
Kongresówki. Jest to dla Krakowa kwtstja ży
cia. Plan taki należałoby zrealizować łącznie 
i  pow iatami oraz z za interesów anemi gminami

Zaciągnięcie pożyczki nie zwalnia sfer go
spodarczych od tego, by nadal domagały się od 
rządu takiej reformy ustroju skarbowego, so
cjalnego oraz takiej polityki gospodarczej, któ- 
raby zagwarantowała życiu gospodarczemu 
normaliy rozwój.

P. Senator ńdełman omówiwszy sprawę po
życzki w: kazał na wielkie niebezpieczeństwo, 
jakie grozi życiu gospodarczemu z powodu za- 
powiedzianych nowych oociażeń.

Sprawa oudowlana jest sprawą piekącą. 
Przedewozystkiem należy pomyśleć o środkacu 
finansowych potrzebnych na wykończenie roz 
poczętych już buuuwli. Wiadomo bowiem, że 
na wykończenie rozpoczętych iuż budowi; woj
skowych potrzeba około 180 n ilj. zł., zań na 
wyfcońozenł-e budowli państwoych około 60 
mllj. złotych. Mówca zapatnje się pesymisty
cznie na efekt zamierzonej nożyczki wewnętrz
nej na cele budowlane w kwocie 100 milj. zł, 

Mówca- podkreślił następnie potrzebę zna
lezienia środków finansowych na ożywienie 
handlu, rękodzieła oraz drobnego przemys ii 
przez str orzenie spółdzielni surowcowych oraz 
hal maszynowych dla poszczególnych katego- 
cji rękodzieła i

W  końcu mówca domagał się takiej refor
my ustroju skarbowego, aby nakWane ciężary, 
obciążające miasta, mogły być przeniesione 
w części na inne sfery zarobkujące.

W  dyskusji zabierali głos p. radca ŁuczLo, 
który zwrócił uwagę na ideę oszczędności oraz 
wskazał na skutki oszczędności dla życia go- 
spoćrrczego. odbudowa dotychczasowego kre
dytu instytucji jest nie do pomyślenia bez sil 
nie rozwiniętego systemu oszc: ędnościowego. 
P. Kolasa omów‘ł sprawę żywszego intereso
wania się zagadnieniami gospoda-rczemi łącznie 

osobistościami, które zajmują się fachowo 
tem .zagadnieniami. i

Przemówienia rcferei tó-w oraz mówców ze
brani nagrodzili oklaskami.

Uprzemysłowienie Podhala.
(kap) W  najoliższym czasie zostanie urucho

miona w; £ iałym Dunajcu w pobliżu Zakopan >- 
go znacznych rozmiarów pierwsza fabryka pa
pieru. Będzie to jedyne tego rodzaju przedsię
biorstwo na Podhalu. Przy fabryce tej powsta
nie turbina wodna elektryczna, która ma dostar
czać siłę i światło dla zakładów fabrycznych

Inicjatorami i założycielami tej fabryki są 
orzemysłowcy łódzcy z p. inż. Czajewsłdm na 
czele. Kapitał zakładowy wynosi przeszło 4 mi- 
Ijcmy złotych. Należy podkreślić, że powstanie 
elektrowrr umożliwi najbliższej okolicy a m- in. 
miejscowości klimatycznej Poronin i Białego 
Dunajca korzystanie ze światła elektrycznego, 
które to miejscowości nie miały skąd czerpać 
na tem cel prądn.

Patenty przemysłowe uzszej kategorii.
Wobec zbliżającego się terminu wykupu 

świadectw przemysłowych na rok 1928 wszyscy 
kupcy, którzy chcą wykupić śn iadeciwo niż
szej kategorji niż posiadali dotychczas, megą 
już zwrócić się z podaniem do naczelnika odno
śnego urzędu skarpowego.

Kupcy DI kategorji, którzy chcą sprzeda
wać artykuły droższe, na które vvymsgane jest 
świadectwo II kategorji, jak np. towary półjed- 
wabne, półwełniane, żagaty itp. muszą już otec 
nie starać się o zezwolenie, przyczem kupcy, 
rtórych obrót w ciągu roku nie wynosi więcej 

niż 30 tys. zł mogą posiadać na składgb wy- 
żej wymienione towary w ilości j< dnak nie 
większej, niż 5 proc. ogólnej ilości towarów.

Konsumneja soii w Polsce.
Z opracowanej ostatnio statystyki saiir. pań 

śtwowych wynika, że konsumpcja soli w Polsce 
wynosi 300 tmlj. kg. soli. Przeciętnie zaś wy- 
nada na każdigo mieszkańca 10 kg. soli rocz
nie.,

Dolar zniżkowy.
AKCJE CHWIEJNE.

Wczorajsze obroty na giełdzie akcyjnej od- 
by wały się pod znakiem tendencji niejednolitej. 
Początek zebrania giełdowego cechował: wy
bitna poprawa kursuw zwłaszcza orzy Ziele
niewskim, Banku Polskim, Sierszy górniczej, 
i Górce.

Pod koniec jednak zabrania wzięła górę 
mndoncja zniżkowa, chociaż kursa o oz ostały 
bez zmiany.

Ruch na ogół większy.
Na -pogieldziu sytuacja podobna. Początko

wa zwyżka ustąpiła miejsca tendencji zniż
kowej.

Notowano: Bank Przemysłowy 1 zł, Bank 
Z;omski Kredytowy 4 gr, Bank Polski 157.50 
zł, Bank Związku Spółek Zarobkowych 100 zl, 
Tohan 14 zł. Phanna 1.25 zł, Zieleniewski 23.25 
do 23.50 zł, Trzebinia żelazo 53 g ', Górka 85 zł, 
Siersza górnicza- 7 do 7.15 zł, Krakus 30 gr, 
Chodorów 179 zł, Piasecki 16.25 zł, Jaworzno 
24.85 do 24.60 zł. Nobe1 5.20 do 5.30 zł, Ce
gielski 53.75 zł, Lokomotywy 1.90 zł, Dolarów- 
ka 62.50 zł, 6% noży czka dolarowa 83 zł, Strug 
32 grosze,

Dolar w Krakowie 8.88 A. Na rynau walut 
dalsza zniżka dolara podaż materjału waluto 
wego silniejsza.

Z-azcl Delegatów Ligi Katolickiej
ARCHIDIECEZJI KR\KOWSKlEJ-

Liga Katolicka archidiecezji Krakowskiej 
odbyła w duiu 23 b. su. swoje roi zne Walne 
Zebrame, w którem wzięło udział 68 delegatów 
36 Lig parafialnych.

Rozpoczęto Zjazd nabożeństwem w kościele 
św. Anny, po którem delegaci zebrali się w sali 
Kongregacji Pań Dzieci Marji, na placu Jabło 
aowshich, aby wysłuchać sprawozdania sekre
tarza gen żalnego Ks. Hachaya. W  ciągu roku 
przybyło 12 Lig parafjolnych, dwie przestały 
istnieć, liczte członków wynos: dotychczas 
5.119. Członkowie Ligi Katolickiej zobowią
zują się do apostołowania świeckiego; według 
słów Księcia Metropolity Sapiehy, są jakby wy- 
dłużonem ramieniem duszpasterskiem w życiu 
publicznem. Każdy katolik, Sakramentem bie
rzmowania wzmocniony, jest zaciągnięty do 
apostolstwa. Ze dzisiaj zło tak się rozszerzyło, 
że społeczeństwa mają wygląd pogański, przy
pisać to należy okoliczności, że katolicy świec
cy swego apostolstwa nie wykonywali, z da
rów Sakramentu Bierzmowania nie korzystali 
dla wzmocnienia i rozszerzenia Królestwa 
Chrystus owegc,

Liga Katolicka archidiecezji Krakowskiej 
liczy ponad 5000 osób, t  j. ponad 5000 gorli
wych a do sto rów . Cudówby dokonali, gdyby 
wszyscy, duchem apostolstwa- owiani, nieustra
szenie. nieugięcie, wytrwale pilnowali orki pra
cy apostolskiej. Daleko nam do takiego wy
niku. Początki są jednak uczynione. Oro wie
niec prac Ligi Katolickiej: 81 odczytów na te
maty aktualne, czuwanie nad karczmami, bu
dowa. oenronekj ’Dumu parafialnego, ocieka 
nad młodzieżą, szerzenie dobrej prasy. Szcze
gólnie należy podmeść opiekę nad ubogimi, 
która w rożnych Ligach parafjalnych różne 
przybrała oblicze. Jak. rozdawanie odzieży,

„iama na przednówku, doraźna pomoc w nie
szczęściu, da*y na święta Kilka lig  pa-rafja.- 
nych otworzyło czytelnię katolicką, inne za
jęły się misjami, jeszcze inm< nawiązały sto
sunki z emigrantami w Ameryce i we Francji 
w których religijność i wiara- są zagrożone.

Ni-które ujęły w swu ręce, .ruzystkie uro
czystości religijne i narodowe w parafji. Wpro
wadzono naDOżenstwa żałobne ra zmarłych 
członków Ligi Katolickiej, urządzono miłością 
nacechowane modły za nawóc nie sekciarzy. 
Sekretarjat generalny wydał w roku sprawo
zdawczym ośm „Zeszytów Ligi Kau>lickiej“ o 
zasadach i pracy w Lidze Katolickiej.

Po sprawozdaniu w rzeczowej dyskusji za
bierali głos Dp-: prof. L. Młynek, kier. szkoły 
MOoś, p. f zczepański, dr. Wisłocki i dyreKtorka 
Orłowska. Obecny na obradach Książę Metro 
pobta podziękował prezesowi Ligi Katolickiej 
p. Augustynowi Turowiczowi i całemu zarzą
dowi za dotychczasową pracę.

Na wniosek zarządu diecezjalnego delegaci 
uchwalili, że wszystka Ligi jiarafja^e mają 
otworzyć „Kram Ligi Katolickiej11 z wydaw
nictwami zasadniczemu

Popołudniu zaś o godzinie 4-tej, przy Eos 
nym udziale delegatów i gości, w tej samej 
sali wygłoszono dwa referaty: Ks. Roman
Moskała, T. J. mówił o stosunku Ligi Kaio- 
li-ckiej do innych cfrgamizacyj katolickich, p. 
proł. dr. Fr. Bielak zaś w wymownych słowach 
skreślił główno zadania Ligi w chwłLi obecnej. 
Na wniosek delegata Krzeszowic p. dyr. Polacz
ka II-gie Walne Zgromadzenie wyraziło gorące 
podzięk owa,ni n p. prezesowi 'Liro wieżowi za 
gorliwe kierownictwo a-postoistwcm św' eckiem 
w archidiecezji krakowskiej.

Sprawy rzemieślnicze.
Przygotowania do wyborów

w izbpch rzemieślniczych.
Wobec zbliżającego się terminu wejścia 

w życie ustawy przemysłowej (16 grudnia b. r.) 
staje się szczególnie aktualną kwest-ja wydania 
pi zez rząd rozporządzenia wykonawczego. Na
czelnik wydziału rzemieślniczego min. przemy
słu p. Ha-uszyld oświadczył w wywiadzie dzien
nikarskim, że termin wejścia w życie ustawy 
bezwarunkowo będzie dotrzymany. Przepisy 
wykonawcze są na ukończeniu i ukażą sie 
jeszcze przed 15 listopada. Wybory do izb roz
poczną się w styczniu t to we wszystkich okrę 
gach równocześnie.

Omegdaj odbyła się w Warszawie konferen
cja przedstawicieli rzemiosł z reprezentantami 
minisrersTwa przemysłu. W  sprawie zamierzo
nej likwidacji Izby rzemieślniczej w Bydgosz
czy. podkreślano w przemówieniach racje utrzy 
mywania tej instytucji, która w ciągu dwu- 
dziestokilkoletniego istnienia, stała się dziś ko
niecznością, W  wspomniaruycb sprawach wo
bec równości gło-ów —  głosowanie nie dało 
rozstrzygającego wyniku. Sprawę rozpatrzy o- 
stateomie Ministerstwo Przemysłu i Handlu.

W sprawie ordynacji wyborczej do Izb rze
mieślniczych, która dotąd opierała się na- wy
borach indywidualnych, wysunięto obecnie kun 
cepcję reprezentacji grup zawodowych, -stoso
wnie do warunków lokalnych. W  rezultacie 
postanowiono, by Min. Przemysłu i Handlu po 
myśli postulatów dyskusji opracowało projekt 
ordynacji wyborczej, przesyłając go do za«pi 
njowania Izbom rzemieślniczym, oraz central
nym organizacjom rzemiosł i przemysłu.

W  celu otrzymania ściślejszego kontaktu 
z władzami cer trał n cmi, utworzono stały organ 
uoradczy t, zw. Komisję doradczą dla rzemiosł 
przy Departamencie Przemysłowym Min. Prze
mysłu i Handlu.

Targ jubilersko-złotriczy w Poznaniu.
Dnia 28 b. nr otwarto w Poznaniu l-szy 

ogólno-pol«ki targ wystawowy jubilersko-złot- 
niczy. Otwarcia wystawy dokonał prezydent 
m. Poznania, p. Ratajski.

Niazapomina), że największy skład DYWANÓW 
r  Polsce znaiauja się w KraKowie, a to Firma;

i Synnwie »a Iywhów

Sport.
„Pcgon (Katow ice) —  Craco«ia“.
tVe wturek 2 bm o godz. 11 przedpoł. odbę 

da się na boisku GraccMi pOT vższe zawody.
Spotkanie to zasnuguje na specjainą uwagę, 

bowiem drużyna Pogoni po uzupełnieniu gra
czami I. F. C. i Hakoahu przedsławia oberare 
bardzo poważnego przeciwnika. Craco-r; La wy
stąpi w pełnym składce. Popokidniu o g. 2^5 
Cracovn‘ DI rozegra interesujące sipotkanle 
z K. S. 06 Mysiowice jim Młoda drużyn? Cra- 
oovli -posiada szereg graczy utalentowanych, 
a stylem gry przypomina I drużynę, i

Kom prjm itaula „niezwyciążonego” 
Hakoahu.

O wiedeńrkim Hakoahu pisała prasa zwła
szcza żydowska, takie hymi y pochwalne, ze 
polski światek spodziewał się zwycięstwa tej 
drużyny, goszozomej w ostatnich dwu dniach 
na boiskach w Łodzi i w Warszawie. Wystą
pienie Haikoahu w sobotę w  Łodzi i przegra
na 4:1 (0:0) do Łódzkiego K. S. zajmującego 
piąte miejsce w ta,bek mistrzostw ligowych, 
świadczy wyraźnie, że świetność Hakoahu jest 
mocno przesadzona. Hakoah w Łodzi grała b. 
słabo. Jedynego honorowego goala strzelił
Wcrdiman   z karnego. Dla Ł. K. S. zdobyli
piękne bramikS Kowiak (2), Stahtenwmk i Hoff
man. Widzów >koło 5000...; W  niedzielę w War 
szawie Hakoah starała się zrehabilitować do
znaną porażkę. Ledwie zwyciężył: z Legją 3 2 
(3:1).

F U T R A
poleca

A. JACHIMSKI
Kraków, Grodzka 14-16. 

Telefor 4726 
Dla P. T. Urzędników ulgi w  spłatach.

1248

Celem uregulowania nakła
du orosimy o szybkie nadesła
nie prenumeraty.

Serwisy porcelanowe stołowe
w  w ielk im  w yborze poleca

WŁ. TOMASZEWSKI
KRAKÓW, RYH^K G4- 16.

Dla Wielebnego Duchowieństwa, Panów 
Oficerów i P. T. Urzędników, dogodne spłaty.

yta.in)i*iftsxĘ9 n> 3®TałoB»ols«:e
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili*
KUR JER KS. KAROLA.

KS. ANTONI JURKOWSKI
Kanonik i Ekspozyt w  Mikuszowicach ad Biała,

zaopatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 31 października 
1927 r., w  69 roku życia a 44 kapłaństwa.

Eksportacja zwłok do kościoła parafialnego w  Mikuszowicach odbędzie 
się dnia 2 listopada b. r. o godzinie 4Va po południu, zaś pogrzeb dnia

3 listopada przedpołudniem.

Manoilescu, były podsekretarz stanu w rurnnń- 
skiem ministerstwie skarbu został w tych dniami 
aresztowany pod zarzutem popierania ks. Ka

rola w  jego staraniach o koronę rumuńską.

P. Prądzyński w Warszawie.
Warszawa. (Tel. wł.) Do Warszawy przy- 

b jł w sobotę p. Prądzyński, przewodniczący 

polskiej delegacji do rokowań handlowych 
z Niemcami w Berlinie. Pan Prądzyński odbę
dzie w Ministerstwie spraw zagranicznych sze
reg konferencyj z zakresu rokowań z Krańcami 
w sprawach prawno-rozrachunkowych.

Mowa pos. Korfantego w Siemianowicach
Katowice. (Telef. wl.). W  niedzidę odbyła 

się w Siemianowicach „Akademja IpistlskaĄ 

zwołana przez tamtejsze koło Chrz. Dem. Na 
'Aksdemji tej wygłosił dwugodzinne przemówie
nie. pos. Korfanty, przedstawiając obecią sytu
ację polityczną w państwie. Mówiąc o wadach 
naszego ustroju państwowego stwierdził, iż rząd 

pomajowy nie usunął wcale z tego ustroju wad 
i braków. Rząd przyczynił się do rozbicia par- 
ryj i organizacyj społecznych, rząd ukrócił wol
ność obywatelską. Daje się uczuwać groźny 
oljaw: radykalizowanic mas i szerząca się de
moralizacja. Musimy budować państwo chrześci
jańskie i praworządne, Wreszcie pos. Korfanty 

stwierdził, iż Chrzęść. Dem nie uprawia opo
zycji, lecz obiektywnie ocenia poczynania rzą
du.

Militaryzacja sądownictwa.
Warszawa. (Telef. wł.) Od dłuższego czasu 

krążyły pogłoski, że rząd ma zamiar ogłosić 
dekret, mocą którego zagwarantowana przez 

konstytucję nieusuwalność sędziów ma być na 
pewien czas zawieszona dla dokonania „reorga
nizacji" sądownictwa. Obecnie znowu w kołach 
adwokackich krążą pogłoski, że projekt taki 
został już opracowany w ministerstwie sprawie
dliwości 1 ma być ogłoszony z końcem listopa

da lub z początkiem grudnia. Reorganizacja 
sądownictwa nastąpiłaby wedle pogłosek w cią
gu grudnia i stycznia. Krążą pogłoski, że na 

miejsce usuniętych względnie przeniesionych 
sędziów w niektórych' wypadkach zostaną za
mianowani oficerowie z korpusu sądowego. 
Oficerowie ci mają być jakoby zwolnieni od 
obowiązku składania egzaminu sędziowskiego.

Afera Manoiescu zatacza coraz 
szersze kręgi.

Prof. Jorga skompromitowany. —  Uknuty zos 
tał spisek celem zdetronizowania króla Michała.

Bukareszt. (PAT) Dzienniki tutejsze dono
szą, że pani Manoilescu podczas rewizji w mie-> 
sz-kaniu swego męża usiłowała spalić pewien 
dokument, co się jej tylao częściowo udało. 
Treść tego dokumentu ma silnie obciążać panią 
Manoilescu. Dzienniki donoszą dalej, że listy, 
które znaleziono u b. sekretarza stanu Manoi- 
lescu kompromitują znanego rumuńskiego po
lityka prof. Jorgę, który brał czynny udział 
w organizowaniu ruchu karolistów. Część do
kumentów ułożona jest pismem szyfrowem, któ
rego dotychczas nie zdołano odczytać. Z pa
pierów wynika, że zorganizowany został spi
sek celem zdetronizowania króla Michała.

POGOTOWIE.
Białogród. (PAT). Pismo „Politika" donosi 

w związku ze zwołaniem do Ałba Julja kongre
su partji chłopskiej, we wszystkich garnizonach 
wojskowych w całej Rumunji zarządzono po
dobno pogotowie.

 — o § o ----------

Dekret o ożywieniu ruchu budowlanego.
opracowało Min. Robót Publ.

Ministerstwo robót większe niż o 20%.Warszawa. (Tel. wł.) 
publicznych opracowało projekt dekretu o oży
wieniu ruchu budowlanego w Polsce, którego 
główne zasady są następujące:

Komorne w domach, objętych ustawą o o- 
chronie lokatorów ma być bezwzględnie utrzy
mane na wysokości przepisów tejże ustawy, to 
znaczy zatrzymać się ma na 100% przedwojen
nego komornego w złotych obiegowych, czyli 
ca 58% przedwojennego komornego w złocie.

Komorne w nowych domach winno zbliżać 
się do wysokości czynszów w starych domach, 
w żadnym jednak wypadku nie powinno być

Tymczasowo minister 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z mini
strem skarbu mają spowodować uchwalenie 

przez rady miejskie cloatltku do państwowego 
podatku od nieruchomości, względnie samo
istnego podatku od nieruchomości na zasadzie 
art. 6 ustawy z dn. 11 sierpnia 1923 r. o zasi
laniu funduszów komunalnych z terminem obo
wiązywania tego podatku od 1 kwietnia 1928 r. 
Ministerstwo skarbu w porozumieniu z mini
sterstwem spraw wewnętrznych i min. robó 

publicznych ma opracować ustawę o podatku 
domowo czynszowym na cele budowlane.

I N F A - M A L T Y N A
E k s t r a k t  » ł o d o w y  z n e u t r a l i z o w a n y  d la  n i e m o 

w lą t  sporządzony ze specja lnego słodu przez Krakowski 
liro  war Jana G ftTZA.

Ekstrakt ołodowy lu l a - M a k y n n  zosta ł w ypróbow any 
zostaje pod stałą Kontrolą Szpitala św. Ludwika dla dziecii 

Pryinarjusz Dr. W. 13 u jak).

Cena zł. 6 ’—
W yłączne zastępstwo na cały obszar Rzeczypospolitej. 

Polska Sp. Akc. „ P H A R M A 11 Magister B. Jaw orm  ; k

Poznań. (Teł. wł.) W  wywiadzie z „Kurj. 
Pozn." oświadczył marsz. Trąmpczyński w spra
wie zbliżających się układów z Niemcami 
o traktat handlowy, żo 1) warunki traktatu 
handlowego z Niemcami będą coraz lepsze dla 
nas, jeśli będziemy cierpliwi, i 2) że z traktatu 
o osiedleniu wyłączyć trzeba województwa gra
niczne, ofiarując tę samą klauzulę Niemcom. 
Nasze władzo ustawodawcze powinny ratyfika
cji odmówić, jeśli rząd nie dotrzyma drugiego

w  Krakowie.
Do nabycia w aptekach t.roguerjacb. 3J

Pierwsze posiedzenie hiszpańskiego 
(gromadzsma naród.

Madryt. (PAT). Pod przewodnictwem b. mi
nistra Yanguasa odbyło się wczoraj popołudniu 
pierwsze plenarne posiedzenie Zgromadzenia 
Narodowego. Sala i trybuny byty przepełnione. 
Na ławach rządowych zasiedli wszyscy mini
strowie z generałem F. imo de Rivera na neie. 
I-c krótkiem powitalnem przemówieniu prmwo- 
dnicząccg) Yanguasa, odczytano szereg iiiterpe 
lacjl, a m- In. interpelację przedstawiciela wol
nych związków zawodowych Puyuelo w sprawie 
polityki gospodarczej, socjalnej i robotniczej 
obecnego rządu. W odpowiedzi na te interpela
cję zabrai głos Primo de Rivera, wyjaśniając 
'zarządzenia, wydane przez rząd na korzyść ro
botników i zaznaczając, żo rząd interweniuje 
w zatargach przemysłowych i gospodarczych, 
gdy chodzi o obronę i utrzymanie praw robotni
ków. Rząd stale i energicznie domaga się rd 
przemysłowców ścisłego wykonywania przyję
tych wobec robotników zobowiązań. W zakoń- 
cieniu prezes Rady Ministrów, gorąco oklaski
wany, wyraził radość z powodu zwołania Zgro
madzenia Narodowego, w którem pragnie wi
dzieć wierne odbicie opioji publicznej kraju, 
limę interpelacje dotyczyły spraw emigracji, 
szkolnictwa średniego i przesilenia przemysło
wego.

c
warunku. Gdyby bowiem w traktacie o osie
dleniu nie wyłączono ziem zachodnich, to roz
leje się tam wkrótce fala placówek niemiec
kich, która ułatwi Niemcom agitację zmierza
jącą do odebrania nam Pomorza,

Zdaniem p. Marszałka —  Polska dzięki woj
nie celnej z Niemcami stworzyła już szereg ga
łęzi przemysłowych i zdobyła rynki zagranicz
ne (n>p. dla węgla, drzewa i mięsa), co urealnia 
ją od zależności gospodarczej od Niemiec.

P. S. LM  I
POTĘPIA POSTĘPEK SENATORA BOJKI.

Tamów. (Telef. w l). W niedzielę dnia 30 
października br. odbylc się w Wierzchosławi
cach, w sali,, Domu Ludowego", wypełnionej po 

brzegi, zgromadzenie publiczne, na które z bliż
szych i dalszych okolic powiatów: tarnowskie
go brzeskiego, dąbrowskiego i pilzneńskiego 

przybyło około 1000 najwybitniejszych wło
ścian, naczelników gmin i działaczy społecz
nych. Z posłów przybyli prezes Witos. Brodackl, 
Dubiel, Dr. Kiemik i Krężel. Przewodniczyli pp 

Gawin, Cholewa i Nita.

Po referatach posłów Brodackie-go, Kiermka. 
przemówieniach Krężla, Niecia, Mączki i innych 

i końcowem przemówieniu posła Witosa —  
uchwalono jednomyślnie rezolucję potępiającą 

wystąpienie senatora Bojki i wyrażającą pełne 
zaufanie Klubowi „Piasta*4 i prezesowi Wito
sowi

Po referatach posłów Brodackiego i Kiernika, 
zamiejscowych indywiduów z agitatorem Sta-, 
pińskiego Stankiewiczem na czele, w zamiarze 

udaremnienia wiecu. Wobec jednak postawy 
zgromadzonych, agitatorzy ci, po doraźnem 
skarceniu, zachowali milczenie tak, że nawet 
na wezwanie przewodniczącego, kto jest prze-

/

ciwny rezolucji, nie mieli odwagi podnieść rąk. 
Wobec tego też silnie skonsygnowana policja 

nie miała pola do wkroczenia.
Wobec pogłosek, jakoby sen. Średniawski 

miał wystąpić z „Piasta", oświadcza tenże, że 

wiadomość ta pozbawiona jest wszelkiej pod
stawy, gdyż stoi nadal niezachwianie przy pro
gramie „Piasta" i prezesie Witosie.

P. Witos odpowie p. Bo'ce.
Na odezwrę -sen. Bojki, odpowie prezes 

stronnictwa Witos w najbliższym numerze „Pia
sta".

Na ręce prezesa Witosa wpływają listy i te
legramy od Zarządów powiatowych P. S. L. 
„Piast" oraz od -wybitnych działaczy —  pntę- 
oiające odezwę sen. Bojki i oświadczające się 
za stronnictwem i prezesom Witosom.

SUKCESY CZANG TSO LINA.
Pekin. (AW ) Po 12-dniowem oblężeniu zdo

były wojska Czang-Tso-Lina miasto Czod-Czu 
(65 kilometrów na południe od Pekinu), które 
zajęte było dotychczas przez wojska prowincji 
Szan-Si. Miasto opanowane zostało szturmem 
po uprzedniem zbombardowaniu ciężkiemi dzia
łami,.

N A R Z U T Y  i K A P Y
od najtańszych do najwykwintniejszych, zakupić 

można we firmie
Kraków, 

Sławkowska 12FILIP HAAS I SYNOWIE

Sprawca zamachu na prez. Conduriotisa 
komunistą.

Ateny, (PAT) Sprawca zamachu na prezy
denta Conduriotisa Zafirios Gussios liczy lat 
28. Po aresztowaniu zaczął cm symulować głu
choniemotę. Zeznania swoje składa} na piśmie. 
Zaprzecza, jakoby miał spólników. W  czasie 
przeprowadzonej w jego mieszkaniu rewizji 
znaleziono książki i dzienniki komunstyczne.

ZARZĄDZENIA PRZECIW KOMUNISTOM.
Białogród. (PAT). Według wiadomości na- 

doszłyoh zo Salonik grecka Rada Ministrów wy 
dała wczoraj wieczór zarządzenia przeciw pro
pagandzie komunistycznej.

„Mamy przed sobą wiek".
Powiedział MussolinĘ

Rzym. łPAT) Agencja Stefaniego podaje 
tekst mowy Mussoliniego wygłoszonej w willi 
Gloria podczas wielkiej rcwji oddziałów repre
zentujących wszystkie siły wojskowe państwa 
wobec olbrzymich tłumów publiczności. M u s s c h  

lini powiedział m. in.: Oficerowie, Żołnierze,
Marynarze, Lotnicy! Czarne Koszule! Pragnę 
wyrazić wam najwyższe zadowolenie ł żywe 
uznanie dla waszej defilady. Rozpoczyna się 
szósty rok naszej działalności. Zadaliśmy kłam 
śmiesznym przewidywaniom tych, którzy prze- 
powiadali, że ustrój nasz będzie krótkotrwały. 
Mamy przed sobą cały wiek. Wrogowie nasi 
rozproszeni wszędzie zasługują od tej chwili 
zaledwie na naszą litość i głęboką pogardę.1 
Dałem wam basło: „Trwać z absolutną wier
nością .dyscypliną i karnością". Nie mylę 6ię, 
gdy czuję się pewnym waszych uczuć, wasze] 
żołnierskiej wierności, waszego doskonałego, 
milczącego posłuszeństwa. Przez nasze trudy, 
wysiłki i ofiary uczyniliśmy ojczyznę naszą 
wielka.

991S T A F R A "
F f t  B  U Y  K  A

P Ł Y T  F O T O G R A F .
W  PO ZNAN IU  1281

Przedstawicielstwo na Województwa: 
Kra-owskie, Kieleckie, Cieszyńskie i Górny Śląsk.

KRAKÓW, TOPOLOWA L. 35
poleca pierwszorzędnej jakości kbs/e foto
graficzne PT. Odbiorcom Cennik na żądanie.

REWANŻOWE ZAWODY SLAVU Z WISŁĄ.
Niedzielna porażka wpłynęła deprymująco na 

drużynę Slavji, a zarazem obudziła w niej ta
kże pragnienie odwetu. Toteż goście, którzy 
ńgdy jeszcze takiej katastrofalnej klęski nie 
ponieśli, postanowili pozostać jeszcze we wto
rek oraz wzmocnić swój zespól i w tym celu 
wezwali dc Krakowa telegraficznie paru gra 
czy w miejsce kontuzjowanych. Ta też okolicz
ność powoduje, że oczekiwać należy we ■wto
rek wralki zaciętej. Mecz tedy będzie niezwykle 
ciekawy i nabierze cech niezwykłej sensacji. 
Początek meczu na boisku Wisły jest o godz. 
2.30 po południu..
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Radio.
Programy stacyj radjowych.

Środa 2 listopada.

Kraków (422). G. 12 Sygnał czasu i komu
nikaty, koncert płyt gramofonowych, g. 16.-10 
Transmisja z Warszawy odczytu p. t.. ..Zadusz
ki w Cytadeli Warszawskiej'*, który wygłosi 
p. Jan Cynarski, g. 17.20 Odczyt pod* fyt. ..Bo
lesław Śmiały w poezji polskiej** (,ALuich“ —  
Kórzeiiiiowskiego), wygł. prof. A. E. Balicki, g. 
17.45 Program dla dzieci i młodzieży, g. 18.15 
Transmisja z Warszawy, g. 19 Transmisja ko
munikatu rolniczego, g. 19.15 Rozmaitości, g. 
19.35 Odczyt pod tyt. ,,Legenda dnia zadusz- 
nego“, wygł. red. W. Zecbent.er, g. 20 ..Hejnał** 
z wieży ilarjaokiej i komunikaty, g. 20.30 Kon
cert. Wykonawcy: pp. Leopold Muemzer, laure
at międzynar. konkursu pianistów im. Chopina 
w Warszawie 1926 r., Marjan De.mar-Mikuszew- 
ski (śpiew), Anna Kalinowska (śpiew), g. 2 - 
W  przerwie koncertu nadany zostanie z War
szawy komunikat „Mesagor Polonais*' w języku 
francuskim, g. 22 Transmisja z .Warszawy.

Warszawa (1.111). G. 12 Sygnał czasu i ko
munikaty, g. 15 Komunikaty, g. 16.25 Nadpro
gram, komunikaty, g. 16.40 Odczyt p. t. „Za
duszki w cytadeli warszawskiej**, g. 17.05 Ko
munikaty P. A. T., g. 17.20 „Skrzynka pocz- 
towa“, g. 17.45 Program dla dzieci, g. 18.15 
Koncert popołudniowy, g. 19 Komunikat rolni
czy, g. 19.15 Rozmaitości, g. 19.35 Odczyt, g. 
20.30 Koncert wieczorny, g. 22 Sygnał czasu 
i komunikaty, g. 22.30 Transmisja muzyki ta
necznej.
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„Świat w płomieniach".
Powieść z niedalekiej przyszłości.

—  A le w  drodze mogą cię napaść.
—  Wujaszek mnie odwiezie taksówką.
—  A  z powrotem?...
—  Z powrotem... z powrotem.! —  powta

rzała, patrząc Błagalnie r.a wuja...
—  Ho he he. Myślisz, że będęysie zry

wał w nocy, bv cię przywieźć do domu. co?
—  Wcale o to nie proszę... Odwiozą 

mie koledzy...
—  Koledzy ją odwiozą!... Boże co to za 

czasy —  jęczała pani Kasia... —  .Co sobie 
stróżowa pomyśli?! .Jutro cala kamienica 
będzie o tem mówić...

—  Dużo mi zależy na całej kamie
nicy'... —  odcięła...

Pan Stanisław przypomniał, że drugi 
list nie został jeszcze rozpieczętowany.. 
Jak słusznie Alinka przewidywała. bvlv  
w  nim same narzekania. W itold Stasicki 
żalił się, że służba folwarczna ustawicznie 
strajkuje, że po całym świecie kręcą się ja 
kieś podejrzane indywidua, że ktoś podbu
rza chłopów przeciwko dworom i przepo
wiada rychły zabór gruntów pańskich. 
W  końcu listu prosił siostrę gorąco, by 
przyjechała na kilka miesięcy na wieś,' w y
ręczyć w  zajęciach gospodarskich żonę...—  
..której obecny stan zdrowia wymaga spo- 
koju“ .

W  tem miejscu lektury pokraśniała 
Alinka. a wuj mruknął jowalnie:

—  Wcześnie tym razem bociany do 
Roztoki zawitają... Oj wcześnie!

„...W studjum też wielkiego uszczerbku 
nie będzie — pisał Witold —  jeśli do nas 
na jakie trzy miesiące przybędziesz, zwłasz
cza, żc jesteś dopiero na pierwszym roku. 
Prawo to nie medycyna. Studjowałem je 
przecież dwa lata, zanim się na agranomję 
przeniosłem. Więc, Droga Siostrzyczko, nie 
odmawiaj mej prośbie i przyjedź, przyjedź 
jaknajprędzej**...
Państwo Cichowiczowie spojrzeli po so

bie, lecz czekali cierpliwie, co siostrzenica 
powie. Alinka zaś decydowała| się zazwyczaj 
szybko...

—  Dobrze... —  rzekła... —  Pojutrze 
wyjeżdżam, ale dziś chcę się jeszcze wytań
czyć. Pewnie, nie prędko znajdę okazję... 
W ięc opuszczę was niebawem, cioteczko... 
Cóż ty na to?...

—  Drogie dziecko! Smutno nam tu 
znowu będzie i w  innym wypadku nie da
łabym cię W itoldow i, ale dwa ważne 
względy przemawiają, za tem, byś w y je 
chała... Bezpieczeństwo twej osoby i... —  tu 
pochyliła się do ucha siostrzenicy, choć ta 
potakiwała głową, na znak. że sie domyśla 
wszystkiego...

—  A  teraz najwyższy czas, żebym się 
zaczęła ubierać —  rzekła.

—  N ie zdążysz absolutnie —  dorzucił 
wuj z uśmiechem...

Słuchając miłosnych wynurzeń młodego 
inżyniera, starała się przybrać manę jaknaj- 
bardziej „nonchalant,**. ale czuła równocze
śnie, że ogarnia ją jakieś dziwne wzrusze
nie... —  „Brak mi w  tem trammgu“  —  
stwierdziła, myśląc sportowemu katcgorjami.

Na. dole. u stóp obiegającej salę dokoła 
galeryjki, odbywał się konkurs bostona.

Kilkanaście par najlepszych na sali tance
rzy popisywało się coraz to nowemi figu
rami tego  pięknego tańca, który w  tym  se
zonie znowu swe słuszne prawa odzyski
wał...

Smętna, a namiętna melodja wibrowała 
w powietrzu, przesyconem wonią wyszuka
nych perfum, płynęła w  górę ku olbrzymim 
pająkom, .gdzie konała wśród tysiąca tęcz, 
kaóremi gra ły przeliczne kryształki, zwisa
jące w  okół lamp elektrycznych...

Podniecający nastrój balowej sali udzie
lił się A iince w  zupełności. Wchłaniała 
w  siebie ,i światło i tony i wonie, oddychała 
niemi, upajała się. A  słowa wpatrzonego 
w  nią mężczyzny splatały się przedziwnie 
z melodja, jakby za w tór im służyła...

—  Kocham cię, Alino —  mówił...
—  Ja kocham cię —  jęczał saksofon.
—  Każda godzina bez twego widoku 

męką, mi jest serdeczną...
—  On m ęczy się... on męczy się... —  

wtórowały struny małego banjo.
—  Powiedz, że nie jestem ci obojętny... 

To  jedno słowo chcę z ust twych posły
szeć...

Przelękła się, że glos ją  zawiedzie, że to 
wielkie słowo może blado wypaść, lub co 
gorsza, banalnie. W ięc powiedziała co czułą 
spojrzeniami swych rozesśmiałyoh od szczę
ścia oczu...

W tedy  stało się coś nieoczekiwanego. 
W argi m ężczyzny zawisły nad jej zmienioną 
twarzą, zawisły na chwilę i spadły chciwie 
na rozchylone usteczka, wpijając sie w  nie 
mocno, głęboko, aż do białych, równych jak 
dwa sznurki perełek, ząbków...

(C iąg dalszy nastąpi).

J U Ż  N A D E S Z Ł Y

PŁASZCZE DAMSKIE
JESIENNE i ZIMOWE

Najnowsze i najwytworniejsze 
modele po umiarkowanych 
cenach do nabycia w  firmie

Y  Kraków Floriańska 35. suw
1282

STA LE WAŻNE:
Za 100 —1 COD dobrych 
krajowych znaczków 
pocztowych przesyłam 
równej wartości inne, 
z całego świata, ewent. 
znaki pieniężne z cza

su wojny.

FRIEDR. PETER. EXP0RT,
WdRZBURD (BAWARIA).

P & s S S c * V £ r y
Kamizelki, Swetery, Bie
liznę Jaegerowską. Skar
petki wełniane, Rękawi
czki, Szale jedwabne. Ko
szule, Krawaty, Kapelusze, 
Czapki — Getry poleca po 
cenach przystępnych: „Au 
Bon Marehfe* Kraków — 
św. Tomasza 20. 1257

JE3

| Od A 

do Z

paratu prasowego na łale 
20 m do 25.000 m jaki za
kupił u nas Ilustr. Kurjer 
Codzienny

acisku najmniejszego uży
wanego p r z e z  k a ż d e g o  
radjoamatora poleca

wszystko do RADJ %
wnajwiększym wyborze, po na jniższych 

cenach 1281

JtADJO$W IM“
Kraków, Florjańska L. 3, Telef. 21-83.

Żadijtii bezpłatnych pmprttiw! — Obszrtij ilustr. 
Katalog 6(1 pr. Poradnik dla amatorów 1 zł.

& 7 to  z wielkodusznych, 
Sm szlachetnych obywa
teli odnajmie urzędni
kowi państwowemu, żo
natemu z iednem dziec
kiem za miesięcznym czyn
szem pokoik z kuchenką. 
Łaskawe zgloszeriia pisem 
ne do Admin. „Głosu Na
rodu* pod „Rozpacz*.

1271

■jWHWirr-!miłMT~

o
D r z e w h a  o w o c o w e
sprzedaje po cenach bardzo przystępnych i|

Zakład Sadowniczy „GLINKA**
(własność krakowskiego Tow. ogrodu.) 
w Prądniku Czerwonym p. Kraków 16. 1254

••mtrefłmriMtiHHHMMtlłHIlllllllililltllllflKtlHIMIIii IMłMIUW

m i g d
pszczelny —  lipcowy
ostygły, twardy, czysty, 
bez domieszek pod gwa
rancją, z własnej najwięk
szej galicyjskiej pasieki, 

i wysyła za pobraniem wraz 
| z naczyniem i opłatą poez- 
tową 5 kg . 15 zł., 10 
kg . 29 zł., 20 kg. 56 zł.
Eugeniusz BILIN3U

w  Zba rażu .  263

S C a n a r k i
harceńskie, wzorowe śpie
waki, samce po 30 zł., 
samiczki po 10 zł. wyśle 

pocztą za pobraniem
Gajewski Stan. Bochnia

ul. Brzeźnicka 1427 
dawniej Kraków, ul. św 

Gertrudy 10.

M E B LE
Jadalnie 
Sypia nie 
Gatrnety 
Salony 
Kluby 
Otomany 
Dywany 
Chodniki 
Brokaty 
Firanki 
Port] ery 
Kapy 
Serwety 
Narzuty 
Pledy
Łóżka metal. 
Wózki dziec. 
M a t e r a c e  
K ołiS ry  
Koce 
11. p. towary

P O L E C A

D O M  M E B L O W Y

M. PLESZOWSKI
Kraków, Mały Rynek 2
Tele fon  Nr. <1t0 i S538. 
Udogodnienia p rzy kupnio.

TOWARZYSTWO CHRZEŚCIJAŃSKIE
ZJEDNOCZONYCH KRAWCÓW

S ilft Z  © C R .  © D P .

w Krakowie, Rynek Gł. 9. pasaż Bielaka
zawiadamia P r ze w ie le b n e  O ushcw leństw o

że wykonuie 1072
sutanny od z* 120, pslta zimowe od z ł 180.
Lokal otwarty bez przerwy od 7 rano do 8 wiecz. 
Matsrjały i birety doborowe na składzie. Ulgi w spłatach.

TOW. „BSBLJ0TEKA RELIGIJNA"
LW0W, PL. TRYBUNALSKI 1.

X. D r. Z. ®8<eJews5ll: NAUKA RELIGJI rzymsko 
katol. dla niższych oddziałów szkół powszechn. 

, (Opowiadania biblijne, połączone z katechizmem 
37 ilu=iracvi) — Cena opr. 2-oO zł.

D r. Z y g m u n t  K łe ia w sh S : p r z e w o d n ik  m e 
t o d y c z n y  do Kafeo.hw.mu rzymsko-katolickiego 
Archidiecezji lwowskiej obrz. łać. Cz. II. Kate
chezy o przykazaniach, dobrych uczynkach i o 
grzechu. Cena «  zł.

X. D r. I. SratłOWSiiU prof. Uniw. warszawsko 
PRAWO KANONICZNE WEDŁUG NOWEGO 
KODEKSU. Wyd. 2-gie, poprawione i znacznie 
rozszerzone. Sir. VIII -f- 816. Cena 25 zł. 

S40NM015DAT Polski ze Stolicą Apostolską Wstęp 
tekst* polsko-francuski, sprawozdań a stenogr. 
z rozpraw w Seimie i Senacie. Cena 9'60 zł.

X . D r. w . fte s ifts fc i t e c h n ik a  g ł o s z e n ia
KAZAŃ. 38 ilustracyi. Cena 3'20 zt.

f i .  n a r t a  l o u o f a : Je z u s  z  n a z a r e t u .
Historia Jego życia opowiedziana dzieciom. 20 
obrazków. Cena ł'S0 zł.

X. D r. a .  P e c t tn lh : z a r y s  f j l o z o f j i h is -
I TORJI. Cena 7'50 zł.
H »r«!. n a u n tc u  S fr o s z e w s fo l: f il o z o f j a

ŚW. AUGUSTYNA NA TLE EPOKI. Wydanie 
2-eie uzupe nione. Cena 3 zł.

W IĘ K S Z Y  l i A E C l i l Z l I  rzym.-kat. archidiecezji 
lwowskiej obrz. lao. — Cena opr. 1'50 zł.

2 AKŁAD WITRAŻ0W0-SZKL1RSKI
Teodora Zajdzikowskiep
Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m- 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty

Ceay 60®/o niższe niż wszędzie. 61

m

N A  R A T Y
E Ł E @ A « S C S  .  
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I  
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ubiera się tylko u firmy

I . I S . E M N E R
KRAKÓW, ?ŁORJ&Ń5Ka 43

front, t«Ie ton  42-11.9 i
u b i o r y  męskie, ©JsrycJa damskie, f fa fra ,  p f ia s z c z e  
s e a l s k i s i o w e ,  r e ła ta r ja fy  bielskie i angielskie oraz 
o b u w i e  krajowe i zagraniczne. Ubiory goiCWB i na miarę.

v ® ro)(o)(o}(5Jro)(o)

f f e a j  t & w m w u
j p o n o i y n a l  s ię  o & isu sza is icw cfk  sit;

n> „S im ie  fflm m du <c

C m u f w & g ®  S i r i t n
Kraków, uf. Grzegórzecka L. 7.
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych. — Przeprowadza 
e k s h u m a c j e  i przewozi zwłoki do

 ! wszystkich krajów. :■ 1 1 ■
Ceny umiarkowane! Tal. 4105. Ceny nmiarkowane!

Zakład galanteryjno-introligatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty w za
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu
sowo, hurtownie i pojedynczo,

po etnach przystępnych i w oznaczonym terminie

Serca litościwe
prosi o pomoc ciężko chory, od szeregu lat 
ukończony maturzysta, pozbawiony zupełnie 
wszelkich środków materjaJnycb, potrzebnych 
do życia i leczenia, chociaż odpowiednia ku
racja mogłaby go w krótkim czasie przywró
cić do całkowitego zdrowia i uczynić pożytecz
nym członkiem społeczeństwa. Osoby dobro
czynne raczą, łaskawie przesłać dla cierpiącego 
maturzysty choćby najskromniejsze ofiary do 
Urzędu parafjalnego w Tarnowcu ad Jasło. 
Adres chorego: Ludwik Uram, Tarnowiec koło 

Jasła.

Na m iesiąc lis to p a d !

Księgarnia Krakowska,
Kraków, ul. św. Tomasza Nr. 35 . 

(róg ul. św. Krzyża)

  p o l e c a :  — — i
Mszał żałobny, format 25/36 cm. 

oprawny w płótno, brzegi
cze rw on e ..................Z ł. 12.85

Mszał żałobny, format 23/52 cm. 
oprawny w  płótno, brzeg;
c ze rw o n e ..................Zł. 11.15

K3. St. Dosenhaeh, Miesiąc dusz 
czyścowych, . . .  Z ł .  — ,89 

Ks. St. Dosenbach, Miesiąc dusz 
czyścowych, oprawne Zł. 1.G9 

0. G. Rossignoli, Cuda Boże w św. 
dhszach czyścowych Tom 
I. i II. . . . . . . . Z ł .  2.40 
R. Tomanak, Kościół cierpiący 
czyli książka zawierająca 
zwięzłą naukę o duszach 
czyścowych —  modlitwy 
Kościoła i pieśni za dusze
w  czyścu .....................Z?. 3.—
Wysyłlcn na zamówienia zamiei- 
scowe po doliczeniu kosztów

m .

Ks

porta odwrolna.

W y t w ó r n i a  K i l i m ó w
Ireny G utw iń sk ie j  89

Absolwentki państw, szkoły przom. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
polec? kilimy oraz przyjmuje zamówienia we
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

....

z iu itA O  P oanzE S O iW

93 A E T E R N IT A S "
Kraków, ul. Mikołajska L. 14.

Boh założen ia  1892. Tolcton 11G9.
Obecnie pod nowern kierownictwem urzą
dza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych, czyniąc dla mniej za
możnych wielkie ustępstwa. Udziela kre
dytu. Przewóz zwłok do wszystkich kra
jów i ekshumacje. Posiada na składzie 
wielki wybór trumien i wieńców. 1223

W y d a w ca : za „G ło e  Narodu** S k a  z ogr. o d p o w . K Holeksa. —  R e d a k to r  naczelny i odpow. J. M atyasik . D ru karn ia  „G ło s u  N a rod u ”  p o d  zarządem  I ł .  Perka. |


